
Końcowy okres walki o fotel prezydencki ROK 40-ty — ANNfiE 40-ćtne NIEDZIELA, 3 października 1948. . ,. _ _ . . . DIMANCHE, 3 Octobre 1948.
PO, TEDZIAŁEK, 4 października 1948. ~ L Ł b a»-<te-valais) — LUNDI 4 Octobre 194g.

Trliman. Dewey i Roosevelt
(Korespondencja własna „Narodowca”)

Nowy Jork, we wrześniu 1948 
Amerykańska kampania prezyden­

cka zapoczątkowana formalnie nomi­
nacją republikanina Deweya w czerwcu 
b. r. i demokraty Trumana w lipcu br. 
otwartą została naprawdę dopiero 
we wrześniu, gdy po długiej fali tropi-

krytycznym świetle najdłuższą prezy­
denturę w historii Stanów Zjednoczo­
nych. Flynn nakreślił bardzo ujemny 
i niewątpliwie partyjny portret Roosc- 
velta. W istocie — zaznacza Flynn — 
dały tak zwany rooseveltowski „New 
Deal” był próbą narzucenia Ameryce

kalnych upałów, jakie nawiedziły Sta­
ny Zjednoczone, nadeszły — niecier­
pliwie oczekiwane — łagodniejsze dnie, 
które umożliwiają spotęgowanie wal-
ki wyborczej.

Prezydent Truman zainaugurował 
walkę — mową wygłoszoną w mieście. 
Detroit licznie zamieszkałym pr-iei! 
Polonię Amerykańską ,zatrudnioną w 
olbrzymich zakładach automobilowych 
Forda.

Szanse wyborcze Trumana rosną o- 
statnio w miarę, jak stronnictwo de­
mokratyczne wysunęło na front walki 
bardzo atrakcyjny program państwo­
wej służby zdrowia, która stanowi kon­
cesję o olbrzymiej praktycznej warto­
ści dla amerykańskiego świata pracy. 
Przy obecnym systemie „prywatnej 
inicjatywy” przeciętni Amerykanie 
nie mają zapewnionej, taniej ppic- 
ki lekarskiej w szerokim sensie, jak 
np. mają warstwy pracownicze w W. 
Brytanii i na kontynencie europejskim. 
W Stanach Zj. prywatna pomoc lekar­
ska jest na ogół o wicie kosztowniej­
sza, niż w Europie. Wystarczy "nad­
mienić, iż leczenie zębów lub sprawie­
nie sobie okularów jest poważnym wy­
datkiem, i że jakikolwiek — nawet dro 
bny — zabieg chirurgiczny kosztuje 
pacjenta — setki dolarów. Toteż zapo­
wiedź rządu Trumana, iż demokraci 
wniosą ustawy, która by kosztem mi­
liardów dolarów rozwiązała możliwie 
szybko palący/problem społeczny, ja­
kim jest potanienie i udostępnienie po­
mocy lekarskiej dla najszerszych 
warstw społeczeństwa, powitana zosta­
ła przez wyborców7 amerykańskich ze 
szczerym uznaniem.

W końcowej fazie akcji wyborczej 
prezydent Truman zaapelował zarów­
no do pracowników przemysłowych w 
Detroit, jak i do farmerów na Midle- 
West — środkowym zachodzie. Oby­
dwa stronnictwa walczące obecnie o 
w ładzę w USA są przeciwnikami infla­
cji dolarowej i oczywiście pragną po- 
■wstrzymać taniec cen praktycznymi 
środkami, a nie tylko teoriami ekono­
micznymi. Obydwa stronnictwa są 
rzecznikami silnego pogotowia zbroj­
nego USA w7 sensie militarnym. Obec­
nie odbywają się na ratuszach miast 
amerykańskich zaciągi do obowiązko­
wej służby wojskowej, którą pełnić bę­
dą zarówno biali, jak i czarni miesz­
kańcy Stanów Tljednoczonvch.

1 demokraci i republikanie są rzecz­
nikami sprawnego i uczciwego rządu; 
jeżeli chodzi o politykę zagraniczną, 
to obydwa czołowe stronnictwa ame­
rykańskie wysuwają na front Plan 
Marshalla, ale republikanie odnoszą się 
z pewnym zastrzeżeniem do polityki 
Trumana w stosunku do Sowuetów ja­
ko też krytykują pewne okresy roese- 
veltow7sko - trumanowskich rokowań z 
Rosją. Warto tu nadmienić, iż w No­
wym Jorku ukazała się obecnie na pół­
kach księgarskich nowa książka pióra 
John T. Flynna p. t. „The Roosevelt - 
Myth”, która przedstawia w7 bardzo

gospodarki planowanej przez grupę cu­
dzoziemskich profesorów, którym Roo­
sevelt, sam nie znający się na ekono­
mii, pozwalał działać.

Zarzuty apelują przeważnie do 
pokutującego zawsze jeszcze w Ame- 
lyce izolacjonizmu. ,

Ostateczne opinie o wartości nowe­
go porządku rocs^veltowskiego są po­
dzielone: stronnictwo demokratyczne 
gotowe jest kontynuować część domo­
wego programu RooAevelta, natomiast 
republikanie odnoszą się do te.go pro- 
graniu nieprzyjażnie.

Gdy nadejdą chłodniejsze jesienne 
dnie, kampania o władzę w Białym 
Domu stanic się gorętsza i potrwa aż 
do pierwszego wtorku w listopadzie 
tr. w którym to dniu republikanie i 
demokraci wybioią nowego Prezyden­
ta Stanów Zjednoczonych.

Truman i Dewey są w dobrej formie 
w obecnej kulminacyjnej fazie walki o 
urząd prezydencki. Republikanie z 
„psią determinacją” dążą do zdobycia 
władzy. Strategia republikańska usta­
laną jest na zebraniach partyjnych w 
domu gubernatora Deweya. — demo­
kraci natomiast w poprawionym na­
stroju odbywają liczne narady w „Bia­
łym Domu” i na pokładzie jachtu prez. 
Trumana.

Obydwaj czołowi kandydaci na fo­
tel prezydencki będą w najbliższych 
paru tygodniach w ciągłych rozjaz­
dach, a ich wydatki na podróże stano­
wią największą pozycję w partyjnych 
budżetach wyborczych. Każda bowiem 
partia przeznacza do dwustu tysięcy 
dolarów na same tylko bilety kolejo­
we i samolotowe dla swych kandyda­
tów prezydenckich, wiceprezydenckich 
i towarzyszących im osób w końcowej, 
podróży wyborczej po wszystkich 48 
Stanach. L. Le^i
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Nie ma widoków por imienia w sprawie kontroli broni atomowej
W yszyńskl nazwał absurdem kanadyjski projekt kontroli

Nowa dyskusja w ONZ nad kont roi 
broni atomowej wykazała znów nieme 
żłiwość porozumienia w sprawie kor, 
trołi energii atomowej między Wecho 
dem i Zachodem. Rosja nie chce si 
zgodzić, by międzynarodowa komis j 
kontrolna mog’a objeżdżać Rosję i ba

* losja nie pozwoli na to, aby większość an­
tyrosyjska narzuciła Rosji amerykańską kon- 
rolę nad produkcją i zasobami gospodar-

Delegat Chin 
nazwał stanowisko Rosji 

reakcyjnym

zaproponował, aby Komisja Polityczna opra­
cowała projekt konwencji atomowej, który 
następnie mógłby być przedstawiony Radzie 
Bezpieczeństwa i podpisany przez państwa, 
które go uznają.

Delegat chiński opowiedział się za projek­
tem delegata Kanady i skrytykował stano-dać zużytkowanie złóż uranu w fabrj -1

kach rosyjskich. Rosja uważa, ŻC ta wlsko Rosji, odrzucającej międzynarodową 
ki stan rzecz)7 ograniczałby jej prawa kontrolę.
suwerenne. Stany Zjednoczone oświad-
czają, źo bez możliwości badania na 
miejscu, co się dzieje, wszelka kontro­
la byłaby bezcelowa i złudna.

Wizja zniszczenia świata 
w przyszłym konflikcie 

zbrojnym
Po przemówieniu Wyszyńskiego zabrał 

los delegat W. Brytanii, Mc Neli. Oświad-
PAKYŻ. — Komisja Polityczna Organiza- , on, że jeśli propozycja kanadyjską, od- 

cji Narodów Zjednoczonych wyshichałn w nośnie kontroli energii atomowej zostanie od-
piątek odpowiedzi przedstawiciela Ros- 
Wyszyńskiego, na propozycje kanadyjski 
odnośnie kontroli energii atomowej.

Delegat Rosji odrzucił projekt ten, nazy 
wając go absurdem. Powiedział on, że za ni)

। /.urorta, to trzeba ustalić na kogo spadnie 
ipowicdzialność za zniszczenie świata, jeśli 

| energia atomowa zostanie użyta nie dla ce- 
4W pokojowych ale jako broń w ewentual- 
im przyszłym konflikcie światowym. Zntsz-

może dojść do międzynarodowego porozumie- zenia te, powiedział Mc Neli, mogą dopro-
nla w tej sprawie, wszelka istniejąca bro 
atomowa musi być zniszczona, Wyszyńsl 
posądzał Stany Zjednoczone, że będą utrz.; 
mj^wały w tajemnicy swoje składy bomb t 
tomowych. Dodał on, że mniemanie, iż tylk 
jeden kraj ma monopol na produkcję broi 
atomowej jest błędne i oparte na faiszywr 
kalkulacji.

Oskarżył on Stany Zjednoczone o stwarza 
nie psychozy wojennej i składał na nie od 
powiedzialność za to, że rozmowy utknęły ea 
martwym punkcie.

Projekt kanadyjski n.nzwał W’yszyAskl za­
słoną dymną, poza którą Stany Zjednoczon 
będą chciały przeprowadzić swoje plany, pro 
dukując, jak dotychczas, bomby atomowe.

Nigdy, przenigdy, podkreślił Wyszyńsk

adzić świat do stanu w okresie średnio-

Katr-Snchy 
z delegacji polskiej poparł 
stanowisko Wyszyńskiego

Paryż. — W czasie piątkowe/ dyskusji na 
temat międzynarodowej kontroli energii ato­
mowej w Komisji Politycznej O.N.Z. zabie­
rał głos z delegacji polskiej minister Katz- 
Suchy, który wypowiedział się przeciwko a- 
merykańskiemu p’anowi międzynarodowej 
kontroli i inspekcji. Suchy oświadczył, iż 
Ameryka miałaby przewagę w takjej kon­
troli oraz że Ameryce zależy na opanowaniu 
i kontrolowaniu wszelkich zasobów świato­
wych potrzebnych do fabrykacji energii a- 
tomowej.

Pan Katz wypowiedział się w końcu za 
konwencją rosyjską, która przewiduje znisz­
czenie wszystk-ch bomb atomowych i broni 
atomowej, już wyprodukowanej przez wiel­
kie mocarstwa oraz zaprowadzenie takiej
kontroli, która by „nie godziła w prawa su- 

! werenne państw poddanych kontroli między- 
Delcgat Syrii, który zabrał z kolei głos, narodowej".

>rzewo<lniczący Zgrom. Org. Nar. Zjedn

przeciw zastąpieniu ONZ paktami regional
Najbliższe 2 miesiące będą krytyczne

। Paryż. — Przewodniczący Zgroma- 
' (’zenia ONZ Australijczyk Evatt o- 
świadczył w wywiadzie prasowym w 

• dniu 1. X. tr. iż jego zdaniem pakty

Projekt oddania Berlina pod powiem ictwo 0. N. Z
Frankfurt. — Amerykański guber­

nator wojskowy generał Clay, omawia­
jąc ostatnie pozorowane ataki „Ya- 
ków” rosyjskich na transportowce a- 
lianćkie zaopatrujące Berlin podkreślił, 
iż są to próby zastraszenia i zakłóce­
nia, by w przyszłości dążyć do zniesie­
nia również dostaw lotniczych do Ber­
lina. Generał Onv zdy ywi^dTśńł, j*

Wedle Claya S’ ny Zjednoczone 
maja środek przeciu zakłócaniu dostaw 

powietrznyi f do Berlina
wolnie oddanych przez państwa odpc >wa ..Vaki*’ pozorovaly ataki
wiedzialne za administrację danego te 
rytorium”. Plan amerykański prze 

j widuje u.3tan<avieińe neutralnej &dmi»

na transportowce brytyjskie
BERLIN. W piątek powtórzyły się;

obronne regionalne nie są w zasadzie 
niczym złym. Kiedy jednak rozszerza­
no by je zbyt daleko, wówczas mogły­
by przyczynić się do zagrożenia sile i 
spoistości ONZ. Dr Evatt wyraził 
wiarę, iż uda się w ramach ONZ za­
bezpieczyć pokój bez uciekania się do 
innych form organizacyjnych.

Przew. Zgrom. ONZ podkreślił, iż 
najbliższe dwa miesiące będą krytycz­
ne dla pokoju światowego, gdy w o- 
kresie tym będą omawiane zagadnie­
nia o znaczeniu zasadniczym dla przy­
szłości świata.

produktów przemysłowych
Węgiel podrożeje 

o 22.5 procent.
elektr. o 19.5 proc, 
i gaz o 25 procent

Benzyna na przydział 39 fr. 
w wolnym handlu 6 1 fr litr 
Paryż. — Rada Ministrów ustaliła na 

posiedzeniu w piątek odsetek zwyżki 
cen głównych produktów przemysło­
wych. Zastosowanie ich nastąpi po 
zasiągnięciu opinii Krajowej Rady Cen, 
mającej zebrać się w przyszły wtorek. 
Zwyżkę ceny jednej tony węgla usta­
lono na 22 i pół proc., 1 klw. elektrycz­
ności na 19 i pół proc., 1 m kub. gazu 
do użytku domowego i w piekarniach 
na 25 proc. Cena benzyny na po­
dział wyniesie 39 fr za 1 litr, w wol­
nym handlu 64 fr. W listopadzie i 
grudniu jest przewidziany dodatkowy 
przydział w wysokości 30 litrów.

Osobno ukaże się dekret, wyszcze­
gólniający w jakiej mierze podwyżki 
cen zasadniczych produktów przemy­
słowych odbiją się na cenach innych 
artykułów'.

¥ 
Piekarze s;j zobowiązani 

przyjmować kartki na rhleb 
Paryż. — Rzecznik rządu p. Mitterand 

oświadczył po posiedzeniu Rady Ministrów, 
iż nie ma mowy o zniesieniu kartek na chleb. 
„W razie gdyby okazało s'ę, iż ilość posia­
danego zboża jest niewystarczająca na po­
krycie potrzeb nieograniczonego spożycia, 
trudno byłoby na nowo przywrócić racjo- 
nowanie. Rząd nie zawaha się zastosować 
w tej dziedzinie surowych sankcji".

RZYM. — Do Wioch przybył ostatnio z 
wizytą nieoficjalną sułtan Maroka.

Narady Bovina z Marshallem 
i Markorzlę Kingiem

Amerykanie mają na to sposób i nie 
ulękną się żadnej prowokacji. W koń­
cu Clay zapewnił, iż „w okresie zimo­
wym wejdzie do służby większa ilość 
10-tonowych Skymasterów.

*
Waszyngton. — Amerykańscy rze­

czoznawcy wysunęli pomysł, by Berlin 
przekazać pod powiernictwo ONZ. 
Projekt taki szczegółowo opracowany 
został już przesłany Marshallowi. Plan 
ten zasadza się na podstawie 77 arty­
kułu Karty Narodów, który powiada, 
iż „reżim powierniczy ONZ stosuje się 
do terytoriów, lub obszarów dobro-

tym wypadku veto nie miałoby zasto­
sowania.

Amery kański komendant 
Berlina o utrzymaniu racyj 

żywnościowych w zimie
BERIJN. — Według oświadczenia a me ry­

1\jhi 
tym razem

dokonały pozor ar
na transportowce brytyjskie

przybywające do Berlina z zaopatrzeifem 
żywnościowym. Władze brytyjskie wniosły 
protest.

LONDYN. — W wyniku rozmów pomlę-
BERLIN. — Według oświadczenia amery- dzy W. Brytanią i Stanami Zjednoczonymi 

kańskiego komendanta Berlina pułk. How- doszło do zgody w7 sprawie rozdziału złomu 
leya, miasto posiada zapasy mąki na 48 dni,1 niemieckiego potrzebnego do produkcji sta-
mięsa na 43 dni. Przeciętne dostawy dzienne 
obliczane są na 2 i pół tysiąca ton.

li i żelaza w Bizonii, oraz poza Niemcami.

spraw zagraniczny n odb., 1 roz.mouy

Niedobór węglowy Europy wynosi 6 mil. ton
GENEWA. — Przewodniczący europejskiej 

Komisji Gospodarczej O.N.Z. podał do wiado­
mości w piątek, iż przydział węgla ze źródeł 
europejskich dla 15 krajów Europy w czwar­
tym kwartale 1918 roku jest wyższy o 600 ty­
sięcy ton. Ogółem przydziały węgla europej­
skiego na październik, listopad i grudzień 
br. ■wynoszą 12 milionów 88 tysięcy ton. De­
ficyt węglowy w czterech kwartałach roku 
bieżącego oceniono na 6 milionów ton, a któ­
re dostarcza Ameryka, zmniejszy się w 
czwartym kwartale o 1 milion 600 tys. ton.

Do państw, któro wywożą najwięcej wę­
gla do krajów objętych planem Marshalla, 
należy W. Brytania. Jej eksport węgla w 
skali rocznej dochodzi do 12 milionów. W 
obecnym kwartale oczekuje się. iż ponad 100 
tysięcy ton węgla brytyjskiego skierowanych 
zostanie do Niemiec.

Polska wywozi na zachód rocznie około 6 
milionów ton węgla.

Wreszcie Stany Zjednoczone zapewniły 
krajom Europy zachodniej w ramach planu 
Marshalla tyle węgla, iż pokryte zostaną naj­
niezbędniejsze potrzeby, by przyspieszyć od­
budowę zniszczonych przemysłów.

Rosjanie nie elirą 
strefy neutralnej wokół ratusza 

w Berlinie
Bcrl n. — Rosyjski komendant Berlina 

generał Kotikow odpowiedział odmownie na 
pismo Rady Miejskiej Berlina w7 sprawie u- 
tworzenia strefy neutralnej wrokół ratusza, 
by zapewnić Radzie możność odbywania ze­
brań w dawnymi gmachu na terenie strefy 
rosyjskiej.

FRANKFURT. — Cliemicy niemieccy wy­
próbowali nowe witaminy, podwajające wa­
gę trzody chlewnej w dziewięciu dniach.

Opinia świata 
przeciwko polityce rosyjskiej

Lansing (Michigan). — Były podsekretarz 
stanu, Dean Acheson, powiedz ał na jednym 
ze swych ostatnich przemówień, że w całym 
święcie powstał obecnie prąd, k|óry kieruje 
się przeciwko polityce zaborczości Rosji. 
Podkreślił on, że Stany Zjednoczone przez 
swoją politykę odbudowy gospodarczej ca­
łego świata dają olbrzymi wkład w dzieło 
utrwalenia pokoju, żyjemy jednak w n;ebez- 
piecznych czasach, powiedział, ponieważ de­
cyzje innych narodów nie podlegają uzgod­
nieniu z interesami poszczególnych krajów.

z Marshallem i Mackenzie Kingiem na te­
mat rozszerzenia Unii Zachodniej i włącze­
nia do niej Kanady i Stanów Zjednoczonych. 
Rozmowy dotyczyły ponadto pomocy amery­
kańskiej dla Unii Zachodniej w formie ma­
teriałów wojennych, jak samoloty, artyleria, 
czołgi i niezbędne surowce. Odnośne projek­
ty mają być przedłożone Kongresowi amery­
kańskiemu w styczniu.

Amerykański Departament Stanu wypo­
wiada się za długoletnią pomocą dla Unii Za­
chodniej, za jej rozszerzeniem na grupę 
państw skandynawskich oraz na państwa le­
żące w basenie śródziemnomorskim.

Wielka Brytania jest również za rozszerze­
niem Unii Zachodniej, o ile bezpieczeństwo 
zbiorowe zawiedzie.

Nowy ambasador Francji 
przy Watykanie

(Foto: New Tork Times) Nowy ambasador Francji przy Watykanie, p. Wladimir d'Ormesson. dokonał w tych dniach wręczenia listów uwierzytelniających. Na zdjęciu: 
p. Wladimir d'Ormesson (w środku) przybywa do Caatel Gandolfo, letniej rezydencji Papieża.

Rząd spełnił szereg żądań górników

Wypadek samolotouy 
w Kanadzie. 1 zabiłv

EDMONTON. •— W Kanadzie w rejonie 
Edmonton wydarzył się wypadek samoloto­
wy7, w czasie którego matka prowadząca sa­
molot poniosła śmierć, podczas gdy syn o 
calał. spędzfwsz)7 44) godzin w rozbitym sa­
molocie.' Matka przewoziła syna do szkoły 
do U.S.A. Wypadek nastąpił około 70 km 
od Fort Nelson w Brytyjskiej Kolumbii.

LENS. — W’ niedzielę dnia 3 hm. od godz. 
8 do 13 odbywa się w I^ens w sali „Jeanne- 
d’Arc" Wystawa Prasy Katolickiej. — Wstęp 
wolny.

Dlaczego Stalin zmienił stanowisko 
sprawie zniesienia . blokady Berlina^

WASZYNGTON. — Z amerykańskiej Bia­
łej Księgi w sprawie, rozmów przedstawicieli 
czterech mocarstw w Moskwie i Berlinie wy­
nika, że między marszałkiem Stalinem oraz 
wysłannikami mocarstw zachodnich doszło 
do zasadniczego uzgodnienia zniesienia blo­
kady, ale że Rosjanie zmienili następnie swo­
ją postawę.

W Waszyngtonie przypuszcza się, iż Polit- 
biuro było przeciwne duchowi pojednawcze­
mu, okazanemu przez Stalina w sprawie

zniesienia blokady, i że z tej przyczyny wy­
dano marsz. Sokołowskiemu rozkaz wysu­
nięcia pretensyj, które były nie do przyję­
cia dla mocarstw zachodnich. W ten sposób 
uniemożliwiono wszelkie porozumienie.

Tymczasem z raportów amerykańskiej 
służby wywiadowczej wynika, iż Stalin, cho­
ciaż wyraził życzenie rozwiązania zagadnie­
nia berlińskiego i współpracował nad ukła­
dem w tej sprawie, sam spowodował niepo­
wodzenie tych rokowań.

Paryż. — Komunikat Ministerstwa 
Handlu i Przemysłu ogłasza, iż stosów, 
nie do obietnic, uczynionych górnikom 
przez min. Lacoste, rząd wydał dekret, 
który spehiia szereg żądań górników.

Dekret przewiduje podwyżkę premij 
starszeństwa o 2 punkty za 3 lata 
pracy oraz podwyższenie odszkodo­
wania za mieszkanie. Zapewnia na­
stępnie lepsze warunki płacy persone­
lowi kierowniczemu, przeniesionemu na 
wierzch ze względu na stan zdrowia.
Ponadto przewiduje polepszenie 
maszynistek oraz stenotypistek.

Wyniki referendum 
w górnictwie

plac

dobnie głosowali przeciwko strajkowi. „W 
każdym razie Federacja, szanując zasady 
wolnego i demokratycznego s.yndykalizmu, 
nie zamierza przeciwstawiać się strajkowi, 
którego pragnie nieznaczna większość, wzy­
wa jednak swoich członków i sympatyków 
do zachowania czujności, spokoju i godno­
ści ”

C.F.T.C. domaga się 
ruchomej skali zarobkowej

PARYŻ. — Zarząd C.F.T.C. zajął ponow­
nie postawę do zagadnienia zarobków i cen. 
Powzięta uchwała stwierdza, iż jedynym 
sposobem polepszenia bytu pracujących jest 
zastosowanie ruchomej skali do zarobków, 
rent i zasiłków rodzinnych, to znaczy pod­
wyższanie ich stosownie do zwyżek cen.

Ogłoszenie składu osobowego

Dyktatura w Polsce pragnie się utrzymać
Lens. — W kopalniach Nord i Pas de 

Calais na 180.642 zapisanych górników pra­
cujących pod ziemią oraz robotników, za­
trudnionych na wierzchu, 125.111 wzięło u- 
dział w głosowaniu. 109.611 wypowiedziało

sztabu Unii Zachodniej 
odroczone o kilka dni

Paryż. — Ogłoszenie skła<iu osobowego 
sztabu nowej stałej Organizacji Obrony Unii 
Zachodniej zostało odroczone na prośbę

podszczuwaniem jednych warstw narodu przeciw drugim
Brak mięsa, cukru, masła i in- 

, nych tłuszczów w łączności z na­
piętym położeniem międzjuarodo- 
wym wywołał panikę w Polsce, za któ­
rą cala odpowiedzialność spada na re­
żim dyktatorski nie tylko obcy, ale 
4vprost wrogi narodowi i jego intere­
som. Czystka w stronnictwach reżimo­
wych wywołała w dodatku wielkie roz­
drażnienie we własnych szeregach. Za­
miast widzieć przyczyny błędów, dyk­
tatorzy rozpoczęli wielką akcję prze­
ciw drobnemu kupiectwu, w którego 
składach różne nas’ane bandy reżimo­
we odbywają rew izje czasami kilka ra­
zy na dzień. Podobne „rewizje”, a 
właściwie napady zorganizowanych 

\ band reżimowych na chłopów7 na 
wsiach wy w łaty już krwawe akty 
rozpacz)’. Panikę wy wołaną przez re­
żim wskutek planowego łamania opor­
nego społeczeństwa bezpieka pragnie 
wykorzystać do nowych represji. Hi­
lary Minc ogłasza jeden artykuł za 
drugim, w którym zapowiada „złama­
nie wrogiej dywersji”, podczas gdy 
cała akcja rządu jest d)*wersją, by od- 
w róc.ić uwagę od braków ż^nościo- 
wych powstałych w cahni kraju 
wskutek masowego wywozu żywności

przez p. Minca i jego agentów. I mąki i chleba, który obejmował zre- 
Propagandowe zniesienie prz) działu j sztą tylko czwartą część ludności, nic

Zambrowski Boman

żąda czystki wśród chłopów polskich
Bierut usiłuje zażegnać rozłam w PPR

Warszawa. — W Warszawie odbyła 
się w7 dniu 30 września br. konferencja 
aktywu komunistycznego PPR, na 
której Roman Zambrowski członek 
Polittiura PPR wygłosił gwałtowną 
mowę za przeprowadzeniem czystki 
wśród partyj chłopskich, mimo że po­
zostających pod narzuconymi zarząda­
mi komunistycznymi. Zdaniem Zam­
browskiego z liczby 226 tys. chłopów 
związanych z partiami SL. i Samopo­
mocy Chłopskiej co najmniej 20 tysię­
cy, to chłopi, którzy posiadają od 10 
do 20 hektarów ziemi ornej. Przyna­
leżąc zaś do tych partyj, ciągną oni 
zdaniem przywódcy PPR korąyści oso­
biste i stali się „kapitalistami”. Prze­
ciwko tym „bogaczom” zwrócił się 
Zambrowski i domagaj się powołania 
do życia specjalnych komitetów w ca­

łej Polsce dla przeprowadzenia czyst­
ki i usunięcia z partyj wszystkich „ka­
pitalistów” i przeciwników marksiz­
mu. • •

WARSZAWA. — Korespondent „New York 
Herald Tribune" i Warszawy doniósł 1 X. 
br., iż po usunięeiu ze stanowiska sekreta­
rza generalnego P.P.R. Gomułki, nastąpił w 
P.P.R. poważny rozłam. Pewna część komu­
nistów7 wypowiedziała się za „nacjonalizmem" 
Gomułki, wywołując ferment w całym kraju. 
Dla zażegnania tego WTzenla w szeregach 
P.P.R., Bierut, jako „najwyższy zwierzchnik” 
P.P.R. powołał posła Kllszkę, usuniętego 
wraz z Gomułką na stanowisko wiceministra 
sprawiedliwości.

Zdaniem korespondenta nominacja Klisz- 
kl mą być plastrem, przy pomocy którego 
Bierut chce pozyskać sympatyków Gomułki. 
Tymczasem w kraju stronnicy Gomułki sta­
wiają opór i zwalczają w wielu wypadkach 
skutecznie reformatorów7 komunistyczny ch 
spod znaku Bieruta i Bermana, będących 
zwolennikami kołchozów na wsi.

w stanie rzecz)- nie zmieni. Miliony 
chłopów żywią się tylko kartoflami z 
solą, wskutek czego 23 miliony ludno­
ści w Polsce zjada dziś więcej soli niż 
35 milionów przed wojną.

Tragizm sytuacji narodu polskiego 
pogłębia się z tygodnia na tydzień.

Polsko-czeska współpraca 
kulturalna

Praga. — W dniu 1 października br. roz­
poczęły się w Pradze obrady polsko-czeskiej 
Komisji kulturalnej. Na otwarcie przybył 
czeski minister oświaty dr Nejedly oraz mi­
nister informacji Kopecky. Z ramienia Pol­
ski byli poza delegacją krajową ambasador 
Olszewski i attachś wojskowy w Pradze.

Czeski minister informacji, Kopecky, mó­
wił o współpracy na polu filmu i wszelkiego 
rodzaju wymiany wiadomości społecznych, 
politycznych i gospodarczych pomiędzy kra­
jami. Podkreślił on, iż od zamachu lutowego 
br. wzmocniły się więzy demokracji ludowej 
w obu krajach.

się za strajkiem. Liczba ta przedstawia 59% 
zapisanego personelu.

Paryż. — W Zagłębiu Lotaryngii, 75% 
górników głosowało za strajkiem. Propor­
cja ta osiągnęła 90 proc, w zagłębiach gór­
niczych Haute-Loire i Allier, gdzie jedynie 
górnicy z Force Ouvrifcre wstrzymali się od 
głosowania.

Force Ouvriere uchyla się 
od odpowiedzialności 

za strajk
PARYŻ. — Federacja Górników Force 

Ouyrićre w odpowiedzi na podtrzymanie 
przez C.G.T. hasła do strajku w górnictwie 
oj 4 października ogłosiła komunikat, w 
którym oświadcza, iż „uważa tę decyzję za 
omyłkę oraz za operację polityczną, za któ­
rą odpowiedzialność pozostawia jej auto­
rom".

Nawiązując do dekretu rządowego, speł­
niającego szereg żądań górników, komuni­
kat Federacji Górników Force Ouvriere wy­
raża przekonanie, że gdyby górnicy wie­
dzieli o nim wcześniej, byliby prawdopodo-

Francji, która jeszcze nie uzgodniła u siebie 
nominacji swych przedstawicieli.

¥
PARYŻ. — Dalsze narady 5 ministrów 

obrony państw Unii Zachodniej odbędą się w 
Paryżu w dniu 25 października br.

Polski statek ^Lech” zatonął, 
41 pasażerów uratowanych

LONDY’N. — Z Kopenhagi podano do wia­
domości w sobotę, iż polski statek „Lech”, 
który wyjechał na Morze Bałtyckie w kie­
runku zachodnim, najechał na minę 1 zato­
nął. 41 pasażerów, znajdujących się na stat­
ku wyratowali rybacy niemieccy. „Lech” 

j płonął do Danii.

500 masowych grobów 
znaleziono k. Szczecina

Warszawa. — W pobliżu Szczecina, 
w miejscu gdzie znajdowała się czaso­
wo kwatera głójvna dowództwa nie­
mieckiego, odkryto 500 " masowych 
grobów, w których znajduje się około 
40 tysięcy ciał byłych jeńców wojen­
nych: Polaków, Francuzów, Rosjan, 
Włochów i Jugosłowian.

PARYŻ. — Czterogodzinny strajk w elek­
trowniach w piątek przed południem nie spo­
wodował poważnych przeszkód w życiu go­
spodarczym Francji.

PARYŻ. — Premier francuski Queuille 
odbył wczoraj rozmowy z premierem Kana­
dy Mackenzie King. Rozmowy dotyczyły 
spraw7 przeobrażenia planu obrony państw 
Unii Zachodniej w plan obrony państw 
Atlantyku, obejmujący Kanadę i Stany Zje- 
dnoczone.

PARYŻ. — Na propozycję delegata Ar­
gentyny komisja budżetowa O.N.Z. uchwa­
liła powołać do życia specjalną administra­
cję pocztową oraz wypuścić s-zereg znacz­
ków pocztowych z emblematami charakte­
ryzującymi rolę pokojową Organizacji Na­
rodów7 Zjednoczonych.

GENEWA. — Rzecznik Komisji Gospo­
darczej O.N.Z. podał do wiadomości, że pro­
dukcja zboża wzrosła w Europie w tym ro­
ku o 30 procent.

DAKAR. — Ekspedycja prof. Picarda 
przybyła do Dakaru, gdzie zatrzyma się 4 
dni zanim wyruszy w dalszą podróż do Zie­
lonego Przylądka.



Głosy dyskusyjne Czytelników Polacy w okręgu Valenciennes

„0 odnowienie naszego życia na Wychodztwie”
Czytając regularnie „Narodowca" a zwła­

szcza umieszczane artykuły czytelników, za 
stanawiam się nad tym, jaki to wpływ robi 
czytania „Narodowca” na czytelnika? I od­
powiem wszystkim przeciwnikom „Narodow­
ca”: „Przestańcie — bo się źle bawicie! Wam 
chodzi o żądze władzy — Nam chodzi o 
życie’.

• Sens życia — to przecież poskramianie 
żądz, Żytre nasze ma dopiero należytą war­
tość ,gdy jest wzięte w karby karności, pięk­
na sztuki, nauki i cnoty, życie zaś, bez tru­
du i zasług jest marną pustką i złudą. Chcąc 
aby życie nasze nie było marną, pustką i złu­
dą, musimy wybrać należytą prawą formę 
i karnie postępować, by nadać życiu nasze­
mu piękno i sens.

Co powie o was historia przyszłym poko­
leniom. jeżeli życie nasze będzi® marną pust­
ką. złudą lub złą zabawą w zaspokojenia róż­
nych żądz? Jeżcliś Polakiem, bądź solidnym 
powracaj do własnej wiary. A więc do wda, 

. ry ojców, do gościnności polsk’ej 1 szlachet­
ności. Nie baw się na niskim poziomie, bo 
życie to nie zabawa w obłudę, zdradą i po­
chlebstwo. Czyńmy sob"e rozrachunek. Za- 
stanówmy się, co jest treścią naszego życia 
za progiem po’sk-m? Czy nie jest tam czę­
sto mama złuda i pustka!

Trzeba więc pfzestać z polityką obłudy, 
zdrady i pochlebstwa. Chcąc życiu naszemu 
nadać należyty sens i wartość, musimy od-

W przededniu rozpoczęcia się 
Świętego Roku

Rzym. — Święty Rok został wpro­
wadzony przez Papieża Bonifacego 
VIII w 1300 roku. Uroczystość ta by­
ła obchodzona początkowo co 100 lat, 
później co 50 lat, a wreszcie co 25 lat. 
Ma ona charakter czysto duchowy, a 
Papież Bonifacy ustalił środki jakie 
mają umożliwić osiągnięcie celów na­
kreślonych każdorazowo przez Ojca 
Świętego.

Na pierwszym miejscu wśród tych 
celów zbliżającego się Roku Świętego 
znajdują się obrona pokoju światowe­
go oraz Świętych Miejsc, które są w 
tej chwili bardzo zagrożone. Wreszcie 
wśród tych celów znajduje się wpro­
wadzenie sprawiedliwości społecznej.

(C. I. C.)

. budować n.iszą dobrą wolę i wyrobić w sobie 
I prawy i dobry pogląd na wszystkie sprawy 
j i rzeczy zasadnicze i podstawowe. Zaczynaj- 
| my skrupulatnie poprawę sami, od siebie, od 

tej najmniejszej cząstki społeczeństwa. Niech 
nasze życie będzie życiem Polaka odrodzo­
nego w pięknie, w sztuce, w nauce i cnocie. 
Niech to nasze życie tu za granicą będzie o- 
parte na prawdziwej cywiFzacji chrześcijań­
skiej i niech nie ma nic wspólnego z życiem 
hulaszczym pijaka czy karciarza." Niech się 
odbija w codziennym życiu naszym głębsza 
wiara w Boga i jego wszechmoc. Bądźmy co 
dzień lepsi, trzeźwiejsi, wstrzemięźliwsi i 
roztropniejsi. W wielu koloniach życie naro­
dowe .religijne i zawodowe leży mniej lub 
więcej w gruzach. Gdzie się podziały przed­
szkola. szkoły, Opieki Rodz'cielskle, opieku­
nowie harcerstwa i harcerstwo, Koło Śpiewu, 
Tow. Polek, Tow\ św. Barbary?

Powstały nowe organizacje, które spowo­
dowały rozbicie i osłabiły nasze życie naro­
dowe i religijne. I one też nikną. Ledwo, że 
niektóre tylko zarządy i to nie całe się zbie­
rają. Towarzystwa bez członków i bez ze­
brań. Zło zasiane jednak pozostało. W do­
mach polskich brak książki i gazety polskiej, 
a. za to wiele brzydkich nawyków.

Dlatego właśnie wołam do tych Polaków, 
którzy nam obcięli narzucić obce organiza­
cje. Polacy, źle się bawie'e! bo się bawicie 
w obce nam duchem organizacje, które nie 
są ani po’skie, ani reFgijne, ani zawodowe, 
ale są obcą wydzieliną i dla nas zarazą, i tru­
cizną. I te to wszystko sprawiły — ową złudę 
i pustkę wśród nas. Zaklinali nas nasi ojco­
wie, abyśmy byli wierni naszym ideałom. 
Społeczeństwo do nas woła: Wracacie do 
wiary ojców, do naszych tradycji i do szla­
chetności. których pilnowały nasze stare or­
ganizacje! Przywróćmy w domach naszych 
wszystko co było nasza ostoją, a więc mowę 
polską, modlitwę, pieśń i miłą rozrywkę po 
spełnionym obowiązku. Niech dom nasz 
tchnie własną naszą atmosferą. Czuwajcie — 
obudźcie się! Wymiećmy zgorszenia szerzone 
przez nowe organizacje, zaprowadzone przez 
nieznanych nam ludzi, którzy to nasze włas­
ne i prawe życie narodowe zahamowali. Się­
gajmy po lepszą dolę poprzez trzeźwość i 
wstrzemięźliwość, od karciarstwa, tytoniar- 
stwa i innych nałogów. Nić tylko kapi­
talizm nas gniecie, ale także nałogi nasze. A 
w naszej dobrej woli jest siła. Starajmy się 
zniszczyć zło moralne, które robi więcej 
szkód niż bomba atomowa. Starajmy się od-; 
nowić życie, a znajdziemy drogę do odbudo-
wy wolnej Ojczyzny. J. Sz.

Frez. Izraela dr Weizmann objął urzędowanie
TEL AV1V. — Bawiący od dłuższego czasu 

poza granicami Izraela dr Weizmann, pre­
zydent tymczasowego rządu Izraela, powró­
cił w piątek do Teł-Avłvu, gdzie powitali go 
mieszkańcy, wojsko I korpus dyplomatyczny. 
W Radzie państwa Weizmann oświadczył, iż 
całe swoje doświadczenie polityczne odda na 
rzecz młodego państwa. Mówiąc o wojnie w 
Ziemi Świętej, Weizmann podkreślił, iż woj­
na została żydom narzucona, gdyż chodzi o 
życie narodu i państwa. Weizmann dowodził, 
iż naród żydowski jest narodem pokój miłu­
jącym i czeka na moment, kiedy żołnierze 
Haganah będą mogli zamienić karabiny i 
armaty na pługi.

swym terytorium ze stolicą w Gazie. Tym­
czasem TransJordania protestuje a rzecznik 
rządu transjordańskiego oświadczył, iż tylko 
król Abdullah jest upoważniony do wystę­
powania w sprawie Arabów palestyńskich.

.l4>rozolima polrójn# stolicą ?
Tel-Aviv. — Z kół polity ^nych zbliżonych 

do r^jwiu Izre '• ujawniono w płatek, iż r.i.- 
nidnen -tiBe ?tała się potroj- 

Djektu Jerozolima 
trzy strefy, ży- 

arodową. Shertok 
przedstawi ten wniosek w < asie obrad Ko­
misji Politycznej O.N.Z. nad sprawą

Bernadotte, by Jerozolima 
ną stolicą; według tego pi 
miałaby być podzielona m 
dowską, arabski i międzyn

Pale­
styny.

w Transjordanli
Amman. — W dniu 1. października br.

odbyły się w stolicy Transjordanli Ammanie 
wiece protestacyjne przeciwko utworzeniu 
przez Egipcjan rządu dla Arabów palestyń­
skich. Protesty powyższe pozostają w 
związku z rywalizacją Transjordanli i Egip­
tu na tle stosunku do Arabów palestyńskich. 
Jak wiadomo, rząd egipski utworzył rząd na

Programy 16 pańtw 
rolom nniozaloźnionia 

się od pomory
Stanów Zj. w 1952 roku

Parj-ż. — Z końcem Łieżącego ty­
godnia rozpocznie się nowy okres w 
programie odbudowy* Europy. 16 kra­
jów objętych planem Marshalla po­
winno przedstawić czteroletnie plany 
gospodarcze, wskazując, w jaki sposób 
myślą one uniezależnić się od pomocy 
amerykańskiej po wykonaniu planu 
odbudowy Europy w 1952 roku. Pla­
ny te mają na pierwszym miejscu u- 
względnić rozbudowę przemysłu dla 
celów pokojowych oraz zwiększenie 
produkcji środków ościowych.

Konferencja prasowa 
gen. de Gaulle

o-Paryż. — Gen. de Gaulle przemawiał 
negdaj na konferencji prasowej, na którą 
przybyli liczni dziennikarze francuscy i za­
graniczni. Generał oświadczył m. in., iż „dla 
uniknięcia katastrofy nie ma innych środ­
ków, jak te, które zaproponowałem narodo­
wi: zjednoczenie Francuzów w celu osiąg­
nięcia celów, zdążających do ratunku pu­
blicznego, a których konieczność rzuca się w 
oczy”. Pod adresem mocarstw' Generał po­
wiedział: „Jeśli mocarstwa, nazywające się 
wolnymi pragną by Francja pozostała po­
śród nich, winni pomagać jej, popierać co w 
niej solidne, narodowe, szczere. Trzeba po­
pierać zwolenników w-olności”.

Odpowiadając na stawiane mu pytania 
Generał powiedział m. in„ iż zastrzega sobie
swobodę działania.

(Foto: Associated Press) 
Gen de Gaulle przemawia na konferencji prasowej.

W Escaudaiii połowa ludności miasta to Polacy
1 Reportaż własny „Narodowca'')

z wielkiego świata

Escaudain, we wrześniu.
Po wyjściu 8 Denain głównym traktem w 

kierunku zachodnim, do Douai, wpada się 
prawie natychmiast do wielkiej kolonii gór- 
nlc/.ej położonej po prawej stronie szosy. Z 
drugiej strony wznoszą się ku górze potęż­
ne, podhiżne cylindry, nad którymi sterczą 
żelazne rusztowania wież wyciągowych. To 
wysokie piece znanych na cały śwłat zakła­
dów Schneider Crengot. Rów nolegle do eetey 
biegnie wysoki nasyp koloni niespotykanego 
w „czarnej krainie”: rudawego. Na nasypie, 
uwijają się bez przerwy pąrowozy, nichome 
dźwigi, przerzucając, przewożąc rudę>. która 
ma za chwilę zniknąć w czeluściach olbrzy­
miego pieca. Dochodzimy do skrzyżowania 
szos. Na tablicy orientacyjnej widnieje napis 
„lei Escaudain”.

Największa kolonia polska 
w okręgu Valenciennes

Czytelnikom pism polskich we Francji na­
zwa ta nie jest obca. I’ow'tarza się ona czę­
sto na łamach „Narodowca” 7. okazji różnych 
zebrań, uroczystości, czy wreszcie wydarzeń 
godnych notatki kronikarskiej.

Jesteśmy w największej kolonii polskiej w 
okręgu Valenciennes — w Escaudain. bowiem 
na ogólną liczbę 10.000 mieszkańców poło­
wę stanowią Polacy.

Escaudain, jakkolwiek posiada statut 
miejski, jest raczej wielką wsią. Na tak 
zwane śródmieście, składa się kilka sklepów 
I n eodłącz-nych w krajobrazie Francji Pół­
nocnej „estaminetów". pobudowanych wokół 
obszernego placu, nad którym góruje wieża 
kościoła, utrzymana w gustownym stylu re­
nesansu flamandzkiego.

Na resztę miasta składają się małe ulicz­
ki z typowymi zabudowaniami włościański­
mi. Na „kocich łbach” bruków- raz po raz 
mija się wozy gospodarskie, zaprzągnięte w 
potężne konie flandryjskle. Wokół tego kom­
pleksu zabudowań, jwprzegradzane polami 
pracowicie uprawionymi, wznoszą się wielkie 
kolonie robotnicze. Escaudain, pod względem 
obszaru, należy prawdopodobnie do najwięk­
szych gmin we Francji, albowiem na tere­
nach miasta poza obszernymi polami, znaj­
duje się aż 14 kolonii robotniczych, których 
nazwy nieraz brzmią dość dziwacznie a mia­
nowicie: „Quart de six heures”, „Six Marian­
nes", „Maroc”, „Mctolre”, „Alsace”, „Faid- 
herbe”, „Elysees", „Marseille”, „Casimir Per­
rier”, „Opera”, „Paul Bert”, „Cail” i „Cha­
pelle”. Na terenie Escaudain leży także ko­
lonia „Schneider”, która jednak całkowicie 
ciąży ku sąsiedniemu Lourches, które opisze- 
my w jednym z następnych reportażów.

We wszystkich tych koloniach mieszkają 
Polacy, ponadto nieliczna, ale godna uwagi 
grup.a zawodowa polska — robotników roł-

Konferencja przedstawicieli brytyjskich
kolonii w. Afryce

LONDYN. — W Londynie odbywają się o- 
brady przywódców politycznych I gospodar­
czych, oraz wojskowych z 11 kolonii brytyj­
skich w Afryce. Ponad 70 polityków, wyż­
szych urzędników i wybitnych przedstawicie­
li miejscowej ludności przybyło na tę pier­
wsza w historii W. Badani! konferencję kn-

koloniach, zapewnienie udziału tubylców w 
samorządach lokalnych i podniesienie pozio­
mu życia mieszkańców w jedenastu kolo­
niach.

Wicepremier Morrison wypowiedział się za 
podniesieniem poziomu wychowania i oświa­
ty w koloniach afrykańe!dch, by w ten spo-

nych, mleRike „w mieście" lub w okolicz­
nych fermach.

Zaprzepaszczone dzieło
Pod względem zawodow.x-m Polacy tv Es­

caudain dzielą się na trzy grupy: górnicy 
około 70 procent, metalowcy około 25 proc., 
robotnicy rolni około 4 do 5 procent. Górni­
cy nadają więc ton całej kolonii, liczącej o- 
koło 5.000 oaóh.

Nigdzie we Francji, tak jak w Escaudain, 
obok wielkiej grupy robotników przemiało­
wych. nie istnieje tak poważne skupisko pol­
skich robotników rolnych, których liczbę po­
większają Polacy, pracujący na fermach w 
sąsiednim Helesmes, Erre i Homaing. Przy 
dobrej organizacji w Escaudain możnahy 
zgrupować około 200 robotników i robotnic 
rolnych.

Myśl nie jest bynajmniej nowa. Dziś, kie­
dy warunki pracy na wsi unormowane są u- 
mowami zbiorowymi, sprawy te poszły nieco 
w zapomnienie, ale w okresach ciężkich miej­
scowi działacie społeczni — górnicy i meta­
lowcy często musieli spieszyć z pomocą i ra­
dą rodakom, pracującym u gospodarzy.

Na tym tle w Escaudain zrodziła się przed 
kilkunastu laty myśl stworzenia Polskiego 
Związku Robotników Rolnych. Skończyło się 
na kilkunastu próbach — brak poparcia ze 
strony czynników miarodajnych, tudzież wy­
paczenie idei przez przykładanie zbyt wielkiej 
wagi a jeszcze większych funduszów zagad­
nieniu osadnictwa rolnego, sprawiły, że pro­
jekt nie doczekał się urzeczywistnienia. A 
szkoda*. Jedynie robotnicy rolni, rozsiani po 
całej Francji wiedzą, ile krzywd i upokorzeń 
możnaby było uniknąć, gdyby istniał Zwią­
zek Polskich Robotników Rolnych we Fran­
cji.

Nie wszyscy robotnicy rolni bowiem mieli 
to szczęście, że rJialeźli się w Escaudain, lub 
okolicy, gdzie mogli korzystać z rad oraz po­
mocy światłych działaczy społecznych.

Jeśli chodzi o warunki pracy i płacy ro­
botników rolnych w Escaudain. korzj-stają 
oni z powszechnie obowiązujących stawek 
od 38 do 50 fr na godzinę (bez wiktu). Po­
nadto otrzymują dodatki za prace specjalne 
(w okresie żniw, przy burakach itd ).

jfcyfie kulturalno
Dzięki faktowi, że w Escaudain znalazło 

się kilkunastu dzielnych działaczy, kolonia 
polska jest dziś dobrze zorganizowana. Od 
blisko ćwierć wieku na terenie kolonii pra­
cuje Komitet Towarzystw Miejscowych z 
Tow. św. Józefa, Kołem Polek im. królowej 
Wandy, kołem śpiewaczo-teatralnym „Har­
fa", Śtow. b. wojskowych, sekcją F.R.E.F. 
oraz powstałym po wojnie kołem uczestników 
P.O.W.N. Trudno wyliczyć w skromnym ar­
tykule te liczne osiągnięcia organizacyjne 
miejscowej Polonii. Koło Półek oddaje nadal 
olbrzymie usługi sprawie szkolenia dziatwy, 
wspomagane przez wszystkich. Sukcesy ze­
społu teatralno-śpiewaczego z Escaudain są 
znane bardzo daleko, świadczą o tym liczne 
nagrody zdobyte na popisach międzynarodo- 
wych we Francji i Belgii. Zespół ten jeden 
z najlepszych w Związku Towarzystw Tea­
tralnych, swą pracowitością zdołał pozyskać 
sobie publiczność nie tylko polską ale także 
francuską, co nie jest rzeczą łatwą z uwagi 
na jej wysokie wymagania artystyczne. Na 
deskach teatru miejskiego w Denain kilka­
krotne występy zespołu zdobyły mu szacu­
nek i liczne pochlebne artykuły w prasie

dowskiego. który ponadto opiekuje się jesz­
cze robotnikami rolnymi w okręgu Avesncs, 
Cambrai oraz rodakami w basenie metalur­
gicznym Mauheuge-Aulnoye. f

Sz-kołnictwo polskie w Escaudain. podob­
nie jak na terenie całego okręgu, nie odpo­
wiadało nigdy prawdziwjin potrzebom i dla­
tego wymaga nadal pieczołowitej opieki ca­
łej kolonii bez względu na przekonania. Luki 
w szkolnictwie wypełniają organizacje spo­
łeczno-kulturalne, a głównie „Polki”.

Godnym zanotowania jest fakt, że stowa­
rzyszenia polskie z. niespotykaną odwagą 
pracowały również podczas okupacji nie­
mieckiej. Wprawdzie działalność ta ześrodko- 
wała się w występach „Harfy"’, ale popierała 
ją cała Polonia. Niezależnie od tego istniał 
tu dobrze zorganizowany ruch oporu w or­
ganizacji podziemnej, który prowadził szcze­
gólnie ożywiona działalność na terenie przed­
wojennych związków zawodowych, polegają­
cą na akcji sabotowania wszelkich poczynań 
okupanta.

Escaudain, jako „polskie miasteczko” cie­
szy się również wielkim uznaniem wśród 
ludności francuskiej i burmistrz udzielą się 
Polonii tak samo jak swoim wjborcom.

Piękny ten dorobek i kapitał zaufania 
zdobyty' codzienną pracą, powinien być chlu-i 
bą kolonii I jej przywódców.
Szatnia Z w. Tow. Teatralnych
Na zakończenie dodać należy, że w Escau­

dain znajduje się obecnie (w mieszkaniu p. 
Banasia) szatnia Związku Towarzystw Tea­
tralnych, r. której korzystają wszystkie te- 
^poły na terenie całej Francji. Szatnia utrzy­
mywana bardao wzorowo I prowadzona skru­
pulatnie, zawiera kilkadziesiąt oryginalnych 
strojów ludowych (łowickie, góralskie, ślą­
skie, krakowskie, kont usze itp.). Szatnia, 
która stanowi dorobek polskiej organizacji 
kulturalnej, ma również swoją historię. Za­
łożona kilka lat przed wojną, zdołała prze­
trwać najtrudniejszy okres tylko dzięki z:v- 
hiegom p. Jędrzejewskiej z Abscon, która u- 
miała ją uchronić przed rabunkiem. Dziś 
cenna ta placówka oddaje wielkie usługi ca­
łej emigracji.

J. I rban

g Niezwykle pomysłowy był pewien a- 
k roba ta niemiecki nazxviskiem Harry Da­
ves. Chcąc przekroczyć granicę austrla- 
cko-bawarską kolo Insbruka i nic mając 
radnych dokument ów, przeciągnął on ka­
bel ponad przepaścią, która w tyra miej, 
scu stanowiła granicę i następnie prze­
jechał po nim motocyklem. Oczywiście 
żaden z celników nie myślał iść w jego 
ślady.

g Pewna amerykańska firma w No. 
wym Jorku buduje dla siebie nowy budy­
nek ze szklą. Ściany więc tego budynku i 
sufity będą zupełnie przezroczyste. Czy 
jednak nie należy sic nb.miać. te te prze, 
żroczyste ściany ułatwią kontrolę skarbo. 
wą?

■ Słynny dyrygent angielski sir Tho­
mas Beecham powrócił swego tournć po 
Ameryce Południowej. W porcie Sout­
hampton opuścił on statek w fotelu na 
kółkach, ponieważ doznał lekkiego zwich­
nięcia kręgosłupa na skutek ener­
gicznego wymachiwania rąk w czasie dy. 
rygowanja.

■ Płeć piękna, która mlcKrala mężczyźnie 
większą część jego dotychczasowych przy­
wilejów jak prawo głosowania, wybieral­
ności, itd. zaatakowała, ostatnio nawet te 
działy sportu, które dotychczas były zare­
zerwowane dla ,.mocniejszef’ części ro­
dzaju ludzkiego, jak np. kolarswo. Osta­
tnio pewna młoda Angielka nazwiskiem 
Barbara Bnttrich poczęła prowadzić inten. 
sywną zaprawę bokserską i spodziewa się, 
że wkrótce założy pierwszy pięściarski 
klub kobiecy. Możliwe te pewnego dnia 
Marcel Cerdan czy inny mistrz bokserski 
będzie wyzwany przez jakąś pięściarkę i 
wtedy nie wiadomo kto kogo „wykończy”.

■ Na statku wiozącym pielgrzymów 
udających się na uroczystość Matki Bo. 
skiej z Nazareth w miejscowości Belem w 
Brazylii, powstał pożar. Zginęło 60 piel­
grzymów”, W' tym znaczna większość uto­
piła się skarżąc z okrętu do wody.

■ Półtora miliona jednostek penicyli­
ny zastrzyknięto wspaniałemu tygrysowi 
z. Bengalu, który należy do pewnego cyr. 
ku objeżdżającego obecnie angielską stre. 
fę okupacyjną w Niemczech. Chory „ko. 
cik" zjadł żarłocznie zepsute mięso i to 
groziło mu zatruciem.

Premier belgijski Spaak zyskał wiele uznania 
za przemówienie w ONZ i wiele napaści ze 

strony przeciwników
PARYŻ. — Paryski ,.Le Monde” stwier­

dza, że przemówienie premiera belgijskiego 
Spaaka, wygłoszone na Ogólnym Zgroma­
dzeniu O.N.Z. wywołało podziw i zapał.

„P. Wyszyński — płsze dziennik — nie był 
obecny na posiedzeniu Zgromadzenia Ogól­
nego wczoraj po południu. Szkoda! Nieobec­
ność pozbawiła go najpiękniejszej, najodważ­
niejszej lekcji moralności międzynarodowej, 
jaką oddawna można było usłyszeć. Czyż, 
przeczuwając zapewne, że będzie skierowane 
pod jego adresem, przedstawiciel 7, wiązko 
Sowieckiego wołał raczej uniknąć ognia 
prawd, jakie premier belgijski zebrał o jego 
kraju i o nim samym?

„Nikt w Istocie nie odważył się dotychczas

rąc^rh udział 1 
kształceni w b ..

no’HvliAw hlo- 
rencjł, fd tubylcy, wy- 
Ich zakładach nauko-

wych. Celem tej konferencji kolonialnej jest 
opracowanie nowego systemu politycznego w

ALGER. — Robotnicy portowi w Algerze 
podjęli strajk.

mogły skutecznie przeciwstawić się nadal 3- 
wi komunizmu, który usiłuje zasiać niezgo­
dę w różnych punktach świata rozległego im­
perium brytyjskiego.

W konferencji uczestniczą także przedsta­
wiciele kolonii afrykańskich Francji, Belgii 
i Portugalii.

francuskiej. Na tyra polu koło s*uty dobrze
trykans’-’e i I dziełu • -sewimła 1 s zer ren la kultur,* jxdyklm

włr<-a obcych.
Escaudain jest również jedyna w okręgu 

Valenciennes kolonia polska, posiadająca 
własnego duszpasterza, w osobie ks. Piotro- 
wiaka, syna górnika z Sessevalle. Wszystkie 
inne kolonie w okręgu są obsługiwane przez 
kapelana polskiego z Valenciennes ks. Sa-

Pływający dok u wybrzeży MaltyPostąp w badaniach nad energię atomową

(Foto: New York Times) 
Techniczka laboratorium badań nad energią atomową uniwersytetu 
w Cornell (Stany Zjednoczone) leguluje nowy, 85-tonowy synchro­
ton, zdolny wyprodukować 300 mlionów elektrono-wolt.

(Foto: Assoriated Pre?s) 
U wybrzeży Malty zainstalowano przenośny dok. sprowadzony z 
Bombaju trzema transportami. Utyty po raz pierwszy, dok przyjął 

lotntskowiec angielski „Ocean".

Brugie Monachium
*łe utoie się powtórzyć — 
powiedział republikański *-• - 

kandydat na prezydenta Rewey
Salt Lake City (Utah). — Przemawiając 

w związku z kampanią wyborczą, republi­
kański kandydat na prezydenta Stanów Zjed­
noczonych, Dewey przypomniał, że mija właś­
nie dziesięć lat od umowy monachijskiej z 
Hitlerem i że nauka wyciągnięta z tej lek­
cji powinna służyć dzisiaj narodom miłują­
cym pokój. Ustępstwami nie uratuje się po­
koju. Polityka izolacyjna Stanów Zjednoczo­
nych należy do przeszłości, a drugie Mona­
chium nie może nigdy nastąpić. Podkreślił 
on, te cały naród amerykański pragnie szcze. 
rego porozumienia z Rosją, ale nie zgodzi się 
nigdy na politykę półśrodków.

Tylkb twarde i zdecydowane stanowisko 
Stanów Zjednoczonych może utrzymać pokój, 
który w tej chwali jest zagrożony w całym 
świacie. Jeśli zostanę prezydentem, powie­
dział Dewey, to z równą silą będę prowadził 
akcję w kierunku pokoju jak była prowadzo­
na niedawno przez Aliantów sprawa uzyska­
nia zwycięstwa w walce z Niemcami i Ja­
ponią.

Szalupa w niebezpieczeństwie 
na Morzu Północnym

Haga. — Holownik holenderski pospieszył 
z pomocą wskutek rozpaczliwych wezwań 
szalupy „Lucky Star”, która znalazła się w 
piątek w niebezpieczeństwie na Morzu Pół­
nocnym. Wezwanie radiowe głosiło, iż sza­
lupie grozi zatonięcie z powodu uszkodzenia 
sterów. Holownik nawiązał już łączność ze 
statkiem, kierującym się ku Scheveningen.

66) (C!ąg dalszy)
Posłuszna Cosel zdjęła rękawiczkę i 

śliczna, biała jak z kości słoniowej u- 
toczona dłoń błysnęła pierścieniami o- 
kryta przed oczyma zdumionej kobie­
ty... Chciwie zmierzyła ją wzrokiem...

— Śliczna rączką! warta, by kró­
lowie ssali z niej słodycze... ale. dziec­
ko moje... straszne na niej znaki... Ta 
dłoń nie jeden raz dotknęła twarzy, 
która na nią zuchwale spojrzała, nie­
prawda?

Cosel zarumieniła się, Mława głową 
wahając zamyślona stała.

— Cóż mi powiesz? — szepnęła nie­
spokojnie hrabina.

— Idziesz do przeznaczeń twoich, 
któż uniknął kiedy losu? kto kiedy 

przepaść zobaczył? Po długim szczęś­
ciu czeka cię dłuższa, o! dłuższa poku­
ta... czeka cię niewola... dni nieprzeży- 
te, noce niesprzespane, łzy niepoliczo- 
ne... będziesz z dziećmi bezdzietną, bę­
dziesz z mężem wdową, będziesz kró­
lową a niewolnicą, będziesz wolną i od. 
trącisz swobodę... będziesz... o! nie py­
taj....

Cosel blada była jak marmur, ale 
się jeszcze uśmiechać,chciała: usta się 
jej krzyivity.

— Com ci przewiniła — rzekia — 
że chcesz mnie przerazić?

— Ja się lituję nad tobą — odezwa­
ła się Mława. — Po co było chcieć wglą 
dać w duszę moją... tam piołuny tylko 
rosną, ze słów gorycz płynie. Żal mi 
cię — spuściła głowę stara. — Ty jc-

dna! Co ty jedna, to tysiące na tej 
ziemi przebolało, przejęczało i pomarło 
bez mogiły i proch ich wiatry rozwia­
ły.. Jak ty jęczały tysiące długą a dłu­
gą niewolą... ojcowie moi, dziadowie 
moi, praszczury nasze, królowie, jam 
już ostatnia: Niemiec wypędził mnie 
z domu.

Nie mówiąc nic Cosel dobyła złoty 
pieniądz i chciała go położyć na ręce 
starej, ale ta się cofnęła.

— Nie wezmę — rzekła — jałmużny 
ńie chcę, a dług wasz zapłacicie kiedyś 
inaczej: liczą go tam!

Podniosła palce do góry i zerwawszy 
się, otulona płachtą powlokła się poza 
płoty na łąkę.

•W czasie tej rozmowy towarzysze 
Cosel szli w oddaleniu podziwiając jej 
odwragę. Także Niemiec gospodarz, 
wpatrywał się w tę scenę, od której 
tylko ciche dochodziło go mruczenie. 
Nikt nie śmiał spytać Cosel, dlaczego 
była tak bladą, dlaczego zamyślona 
chwyciła konia za grzywy i siadłszy 
rzuciła mu prawie cugle na szyję dając 
iść, jak zechce.

I jechali zncw'u, lecz nie cwrałem, 
nie pogonią, konie parskały. Z dala u-

kazały się spiczaste, piętrzące, wyso­
kie wieże. Koniuszy cicho wymówił:

— Stolpen.
Po godzinnej prawie drodze zdążyli 

do stóp zamku. Naprzeciw palisady z 
bazaltów czarnych stała tu cała kawał 
kada króla, oczekując z dala już doj­
rzanej hrabiny.

August wyszedł naprzeciw niej 
śmiejąc się.

— Godzinę najmniej czekałem — 
rzekł.

— A jam pół godziny zmarnowała z 
jakąś żebraczką, której 'sobie wróżyć 
kazałam — odpowiedziała Cosel.

Król zdziwiony spojrzał na nią.
— I wj^TÓżyła? — zapjiał.
Anna popatrzyła nań i łzy jej z o- 

czów pociekły. Było to tak dziwne zja­
wisko, że August się zmieszał i nastra 
szył. Uśmiechem i czułością starał się 
jej wesołość zwykłą przywrócić.

— Co za wspaniale, stare biskupów 
dawnych meiseńskich zamczysko! — 
rzekł wskazując na mury.

— Szkaradne! okropne! straszne! 
— odezwała się Cosel wstrząsając. — 
Dziwi mnie, je król mógł tu jechać dla

zabawy, gdzie groza i wspomnienia ka. 
tastrof i wojny królują.

— Bo, pani moja — przerwał Au­
gust — oczy twe śliczne i najposęp­
niejszą dla mnie mogą rozjaśnić okoli­
cę: z tobą mi wesoło wszędzie.

I podał jej rękę, na której Cosel za­
myślona sparła się i zwiesiła. Poszli 
tak razem wokół starego zamczyska. 
Hrabina była milczącą, król pogodne­
go oblicza: któż wie? myślał może, gdy 
mu na Sonnen — i Kónigsteinie ciasno 
było z więźniami, tu niektórych umie­
ścić i dlatego zamek okrążywszy do­
koła zapragnął wnijść do środka. Co­
sel go zatrzymała.

Stanęła w progu poglądając na czar­
ne wieże i mury. Król poszedł dalej. 
Oglądał wieżę Donatha, zajrzał do izb, 
gdzie niegdyś były katownie, przypa­
trzył się Janowej wieżycy, zbudowa­
nej przez biskupa Jana VI i klucznik 
idący przodem pokazał mu znowu ka­
townie drugie, podziemie zwane „Dół 
Mniszy” (Mónchsloch), w którym ka­
rano zakonników, więzienia „Richter- 
gehorsam” Janowe i loch „Burgver- 
liess”, do którego skazanych po drabi­
nie spuszczano. Wszystkie one były 
w dość dobrym stanie, lecz puste. Au­
gust oglądał je z ciekawością zaostrzo­
ną, jakby szukał w nich śladów ludzi i 
męczarni: na ostatek rzuciwszy okiem 
ną mury forteczne wyszedł powoli.

Zastał Cosel tam, gdzie ją zostawił, 
w niezwykłym pogrążoną zadumaniu i1 
z przestrachem niekiedy rzucającą o- 
kiem na wieże zamkowe.

(Ciąg dalszy nastąpi).

mówić do Sowietów tak otwarcie, jak ucr,y« 
nil to p. Faxvel-Henryk Spaak. Nie znaczy 
to, by Kremla nigdy nikt nie atakował, by 
żaden mąż stanu nie odpowiedział ludziom 
Kominformu. Przeciwnie „ekspansjonizm” 
rosyjski I doktryna komunistyczna często 
słetyły za temat przemówień i były pożywlsą 
dla wielu kampanij... Lecz nikt nie umiał tak 
jak reprezentant małej Belgii wypowiedzieć 
w jasnych zwrotach wspólnej myśli świata, 
który pragnie pozostać wolny.

„W kliku zdaniach, pełnych prostotv i 
przekonywującej siły, p. Paweł-Henryk 

Spaak osądził imperializm sowiecki oraz po­
zostającą na jego rozkazach piątą Łolmnne, 
„obok której piąta kolumna Hitlera byki 
chyba tylko organizacją skautów”.

„Imperializm sowiecki... Czyż nie jest to 
doktryna, której każdy się bot? Strach to 
nie tchórzliwy, bezrozuniny, ale świadomy 
tra^lr^nyf* ńastęnstw. "sowiety--h'jak 
to.. piMlkneslił mówca, szeroko przekroczyły 
granice imperializmu carskiego. Któż bowiem 
skorzystał z wojny, jeśli nie Rosja, która ja­
ko jedyna ze wszystkich zwycięzców przy­
łączyła kraje bałtyckie, część Finlandii, ka­
wał Nemiec, części Polski, Czechosłowacji, 
Węgier, Rumunii i Japonii? Czyż to nie ta 
sama Rosja, która domagając się uznania jej 
prawa na Zachodzie, pragnie posuwać się co­
raz dalej naprzód?”

Państwo nie jest po to, by podporządkowy­
wać sobie człowieka, ale po to, by mu słu­
żyć” mówił p. Spaak.

Prawdziwa owacja — po salwach okla­
sków. podkreślających każdy z ważniejszych 
ustępów przemówienia — poparła wywody p. 
Paw ła-Henryka Spaaka. Mówca umiał wy­
powiedzieć w wyrazistych sloxvach, co każdy 
ze słuchaczy myślał w głębi duszy. Nie szu. 
kajmy gdzie indziej przyczjuy jego ogrom, 
nogo powodzenia". Za to pisma komuni­
styczne nie pozostawiają suchej nitki na p. 
Spaaku.

Blok średniego Wschodu 
na w-zór Beneluksu

PARYŻ. — Ministrowie Grecji i Egiptu 
odbyli w czwartek w Paryżu dłuższą konfe­
rencję na temat powołania do życia bloku 13 
krajów na Środkowym Wschodzie. Byłyby to 
kraje zarówno chrześcijańskie, jak i muzuł­
mańskie. Wśród nich są: Afganistan. Abisy­
nia, Grecja. Egipt, Irak, Syria, Iran, Libun, 
Pakistan. Arabia Sauda. Turcja i Yemen. 
Według oświadczenia Tsaldarisa blok Środ­
kowego Wschodu mógłby być utworzony na 
wzór gnipy państw Beneluksu. Blok ten był­
by również otwarty dla Transjordanli i Izra­
ela.

Kościół pamiątkowy 
w Hiroshimie

TOKIO. — Dla uczczenia pamięci ofiar 
pierwszej bomby atomowej zostanie wrybudo 
wany w Hiroshimie kościół katolicki. Ostat­
nio ogłoszono dla architektów japońskich kon 
kurs na najlepszy projekt tego kościoła. — 
Wśród 177 nadesłanych projektów zatrzy­
mano 31 i z nich nastąpi wybór przez orga-
niratorów budowy. (C.I.C.)

Milion ochotników 
dla obrony cywilnej w Anglii
Londyn. — „Rząd zamierza zaciągnąć mi­

lion ochotników do nowej „obrony cywilnej"’, 
doniósł dziennik „Sunday Dispatch”. „Wkrót­
ce zostanie wyznaczonych 100 instruktorów, 
którzy rozpoczną ćwiczenia nowo zaangażo­
wanych".

(Foto; Record)
Instruktor udriela wyjaśnień personelowi obrony 

preeciwlotnlciej w Anglii,



Niedziela

Październik

3 Wieści z Polski Złote gody małżeńskie w rodzinie wychodźczej 
Sędziwi jubilaci obchodzili złoty jubileusz 

w otoczeniu dzieci i wnuków

Orli: Teresy od Dz. J.
Jutro: Franciszka Ser.

Pojutrze:Placyda m.

Mowy przewodniczący P.P.S. Świątkowski
jest dobrze zapisany w Moskwie

Spożycie W Polsce na głowy 
należy nadal do najniższych

P. Franciszek Kubala jest wetera-Kolonia polska w Houdain, w dep.
Pas de Calais, była ostatnio świadkiem nem pracy górniczej, spełniał bowiem

Oplata ta „Naro*wea’» wynosi:
Na okres jednego roku fr. 1.800.—
” ,ł 6 miesięcy fr. 925.—
,ł ” 3 miesięcy fr. 500.—

Pocxtowo konto czekowe: C.C. LILLE 16 657

Zamówienia i vszelkie listy należy adresować; 
„NARODOWIEC” — LENS (P. deC.)

► Echa DmiaN
Mimo, że pisma krajowe lżą w każ­

dym numerze „zgniłe demokracje” za­
chodnie, jednak korespondenci pism p. 
Goldbcrg-Borejszy lubią się „przewie- 
trzyć w nich. Jedni jeżdżą pa Argen­
tynie, drudzy po Stanach Zjedn.

Do Detroit, stolicy amerykańskiego 
przfniysshi samochodowego, pojechał 
wysłannik warszawskiego „Robotnika” 
i pisze m. in., co następuje:

„Ciekawe są również otrzymane, przeze 
mnie w Detroit dane o zarobkach w przemy­
śle samochodowym. Robotnicy fabryczni za­
rabiają w zależności od kwalifikacji od 40 
do 80 dolarów tygodniowo. W większości ro­
dzin robotniczych Detroit pracują przynaj­
mniej dwie osoby, bo zarobki głowy rodziny 
nie mogą wystarczyć na utrzymanie. Osta­
tnio robotnicy przemysłu samochodowego 
wywalczyli podwyżkę płacy w wysokości 18 
centów na godzinę, co od razu straciło zna. 
rżenie wobec o wielp prędszego wzrostu cen.

A jakie są zarobki właścicieli fabryk sa. 
-mochodów? Ford woli przezornie nie ogła­
szać żadnych danych o zyskach swej firmy. 
Pozostałe wielkie firmy mają inną struktu­
rę prawną, muszą ogłaszać dane o swych zy­
skach. Okazuje się. że największe firmy sa­
mochodów (General Motors Chrysler, Stu. 
debaker, Nash i Raiscr-Frazer) będą miały 
w roku 1948 dodatkowy zysk w wysokości 
582 milionów dolarów, spowodowany osta­
tnią podwyżką cen samochodów.

Pretekstem do tej podwyżki była wywal­
czona przez robotników podwyżka płac. Cho­
dzi jednak o to, że roczny koszt podwyżki 
płac robotniczych wyniesie w wymienionych 
5-ciu firmach około 153 milionów dolarów, 
a dodatkowe zyski właścicieli firm będą pra­
wie 4-krotnie większe".

Marszawa. — Wielka czystka, jaką zro­
biono w P.P.S., ą w której miejsce Rusinka 
zajął p. Świątkowski — jako preaes Rady 
Naczelnej P.P.S., ma swoje znaczenie. Pan 
Świątkowski bowiem jest prezesem zarzą­
du głównego Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej. Minister Świątkowski udzielił 
tymi dniami wywiadu przedstawicielowi 
PAP-u w którym omówił program Miesią­
ca Pogłębienia Przyjaźni Polsko - Radzie- 
ckiej, jaki obchodzony będzie w październi­
ku.

,.W związku ze zbliżającymi się uroczy­
stościami obchodu 31 rocznicy Wielkiej Re­
wolucji Październikowej — mówił on — któ­
rej Polska zawdzięcza uzyskan’e pierv.-szej 
i drugiej niepodległości. Towarzystwo Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej rozpoczyna w paź­
dzierniku bieżącego foku wzmożoną działal­
ność nad dalszym pogłębieniem i zacieśnie-

wa (Białystok), Drobnera, Głowackiego. II- 
czuka (Poznań), Kowalskiego (Poznań). Ra- 
ka, Kuczkowską Maliniaka, Mulaka, Siem- 
ka (Wrocław) i Wachowicza.

Na ich miejsce do Rady Naczelnej wesz­
li dotychczasowi zastępcy: Augustyn, Gra­
barek, Kubeclp, Kośnik. Ruszkowski, Ryńca, 
Sołtan, Szaniawski, Wudel, Zukowski i Ja- 
nasek.

Ponadto donoszą jeszcze, że zdegradowa­
ny Rusinek był w lecie 1946 roku atakowa­
ny przez komunistów oraz ich agenta w
P.P.S. Matuszewskiego. Wywleczono

Być może, że tak .jest. Kapitał jest 
wszędzie chciwy zysków. Gdyby atoli 
tak owe fabryki samochodowe oddać 
pp. Bermanom, Mincom, Goldbergom i 
Nussbaumom, od razu zysk znikłby na 
pewno, ale nic dostałby się do kiesze- 
ni robotników, .jak to wykazują do­
świadczenia w* Polsce. Dyrektorzy re-
zimowi popakowaliby bog iem do admi

niem przyjaźni polsko-radzieckiej".
Program akcji przewiduje: 
akcję odczytową;
specjalny repertuar teatrów;
imprezy literackie;
imprezy koncertowe;
festiwale filmów radz eckich;
audycje radiowe;
wystawy ilustrujące życie ZSRR.
W ciągu października spodziewany 

przyjazd wielu gości z Rosji Sowieckiej.

wówczas na światło dzienne jego kompromi­
tujące zachowanie się w czasie pobytu w 
obozach koncentracyjnych Stutthof i Mat- 
hausen. Sprawę zatuszowano lecz wzamian 
za to Rusinek zaczął wykazywać zdwojoną 
gorliwość w wysługiwaniu się komunistom 
na terenie własnej partii. Nadmienić warto, 
że podobne zarzuty z okresu pobytu w obo­
zie koncentracyjnym posiada na swojej hi­
potece Cyrankiewicz. Fakty te znane są do- 
brza komunistom, których milczenie Cyran­
kiewicz pragnie okupić również wielką U- 
służnością.

jest

W ten spośób z dawnej P.RS. pozostała 
już tylko nazwa, którą się posługują ludzie 
zupełnie innych przekonań.

Usunięto z Rady Naczelnej P.P.S, Butlo,

Czas zimowy od 3 października
Dnia 3 pażdziern ka br. wprowadzony zo­

stanie na terenie całej Polski czas zimowy. 
W nocy z soboty na niedzielę wskazówki ze­
gara zostaną cofnięte O jedną godzinę.

IV Zjazd Matematyków Polskich
Warszawa. — Odbył się IV Zjazd Materna 

tyków Polskich, w którym brało udz ał prze­
szło 100 matematyków z kraju, oraz Uczni 
goście.

Szef Kripo skazany 
na dożywotnie wiezienie

Kraków. — Przed Sądem Okręgowym za- 
kończył się proces przeciw Filipowi Riedtn- 
gerowi, b. szefowi kryminalnej policji nie­
mieckiej w Miechowie i pow. miechowskim 
w latach 1910—1945.

Na podstawie zeznań świadków i odpo­
wiednich dokumentów ustalony został 
że Riedinger pełnił funkcje przełożonego po­
licji na terenie pow. miechowskiego. Udowod 
niony został również fakt udziału jego w 
likwidacji getta w Charsznicy, D^iałoszy- 
each i Miechowie. — Sąd skazał hitlerowskie 
go przestępcę ną karę dożywotniego więzie­
nia.

Za znęcanie się nad więźniami
Kraków. — Sąd Okręgowy skazał członka 

załogi obozu w Oświęcimiu Karola Standle- 
ra za przynależność do zbrodniczych organ!, 
zacji i znęcanie się nad więźniami na karę 10 
lat więzienia.

Funnanka wjechała na minę
Rybnik. — W Nowej Wsi miał miejsce tra 

gicąny wypadek. Gdy woźnica majątku pań­
stwowego Lyski, 64 I. Józef Machnik wraz 
ze swym synem 18-letnim Henrykiem wje­
chał parokonnym wozem na pole, nastąpił w 
pewnej chwili wybuch pozostałej po działa­
niach wojennych miny, który odrzucił pojazd 
o kilka metrów w bok. Machnikowie z poważ 
nyrni okaleczeniami zostali odstawieni do 
szpitala w Rydułtowach. Konie wyszły z wy 
padku bez szwanku.

Poszukiwanie „skarbów”
Wrocław. — Jakkolwiek akcja zgłaszania 

i wykrywania mienia poniemieckiego na Zie­
miach Odzyskanych, przeprowadzana przez 
Urzędy Likwidacyjne została już w zasadzie 
ukończona, to jednak na terenach tych znaj­
duje się jeszcze wiele niezgłoszonych, ukry­
tych przedmiotów', które na mocy prawa po­
winny były przejść na własność ‘państwa.

Dla wykrycia, zabezpieczenia i przeka ui 
nla nio/^łoszonego dotychczas mienia posta­
ło nredawno powołane państwowe Przedsię. 
biors’.A’e Poszukiwań Terenowych z siedz.Uą 
we W i-cUwiu. ul. Kościuszki 14. Zakres 
łania przedsiębiorstwa obejmuje całe Zii.me 
Odzyskane. Ekspozytura przeds ębiorjtwa 
została już założona w Szczecinie, a w naj­
bliższych dniach powstaną Inspektoraty w 
Olsztynie i w Gorzowie.

Warszawa. — W prasie p. Goldberg- 
Borejszy czytamy m.in.:

„Przed wojną Polska należała w Euro­
pie do krajów o najniższej konsumeji żela­
za. Spożycie roczne żelaza na głowę wyno­
siło w Polsce ok. 30 kg., tj. blisko dziesięć 
razy mniej niż w krajach wysoce uprzemy­
słowionych. W okresie dwudziestu lat na­
szej drugiej niepodległości hutnictwo za­
miast iść naprzód — cofało się w swym 
rozwoju. Wojna i okupacja dokonała resz­
ty".

„Niska wydajność hut nie pozwala przy­
śpieszyć kroku wielu gałęziom przemysłu 
metalowego, hamując z kolei rozwój innych 
przemysłów, będących odbiorcami maszyn 
i narzędzi. W chwili obecnej zadaniem szcze. 
gólnej wagi jest przeprowadzenie general­
nej modernizacji i przebudowy hut opartej 
na naukowych podstawach."

I przebudowa odbywa się znów kosz 
tem robotnika, jak za czasów kapitali­
stycznych. Spożycie na głowę w Polsce 
mięsa, jaj, cukru, jak również zużyt­
kowanie żelaza i węgla należy nadal do 
najniższych w Europie. I nadal zagra­
niczni kapitaliści _ ekspoterzy dorabia­
ją się kosztem ludu polskiego, ponie­
waż są bliżsi Nussbaumom, Min­
com i Goldbcrgom od ludu polskiego.

Czy będzie wczesna zima
Gdjmia- — W końcu sierpnia, i na począt­

ku września br. zaobserwowano na rzekach 
Prośnicy i Shipi sezonową wędrówkę łoso­
sia z morza w kierunku źródeł dla odbycia 
tarła. Jest to ■wyjątkowy wypadek tak 
wczesnej wędrówki łososia w górę rzeki.

W związku z wędrówką łososi ku tarli­
skom. starzy rybacy przepowiadają wczesną 
zimę w bież. roku.

Huragan nad Grudziądzem
Grudz^dz. — Nad Grudziądzem i okolicą 

przeszedł huragan, powodując szereg wypad 
ków oraz wyrządzając znaczne szkody.

Porażony prądem
Siewierz. — Z Siewierza donoszą o tragicz 

nym wypadku, którego ofiarą padł malarz 
Ryszard Miziarowski, zamieszkały w Siewie­
rzu, Malując żelazne maszty wysokiego na­
pięcia spadł on na ziemię i poniósł śmierć na 
miejscu. Specjalna Komisja stwierdzUa. że 
tragicznie zmarły w znacznym stopniu sąm 
ponosi winę w tym wypadku, bo w czasie 
pracy na dużej wysokości, zapomniał lub 
zlekceważył środki ochronne i nie założył 
specjalnego pasa zabezpieczającego do słu­
pa.

Jazda koleją* czyli dramat w ciemnościach
Jeden z korespondentów krajowych pism 

opisuje nocną jazdę koleją w Polsce, jak 
następuje: „W mroku gęstym jak aksamit 
dziesiątki postaci tłoczyły się -w ciasnocie. Po 
chwili zalała je fala ludzka., dźwigająca to­
boły i kosze. Krótkie, zduszone jęki, odgłos

Mstracjl ^stkich bwolrh luzynowj ^'wy ”*

tępych uderzeń, niepewny tupot c ężkich bu- 
{ tów — i cisza. Po chwili g<lzieś spod zie- 

Stąrsza blokowa z Oświęcim a Augusta rni przvduszonc chrapanie i krzyki:
Scłwedl, za znęcanie sję nad wł»źniąrkąm: ~

pięknej uroczystości w rodzinie wy- trudny zawód górnika przez 40 lat. z 
chodźczej. P. Franciszek Kubala, lat czego osiem lat przepracował we Frań
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pociotków i od razu zj sk zostałby z.je- 
dzony, a przynajmniej stałby się nie­
widzialny. Powstałby niedobór nawet, 
na mocy którego obnlżonoby robotni­
kom płacę, a aby nie odważyli się szem
rać postawionoby Bezpiekę. To też w 
Ameryce organizacje robotnicze zwal­
czają wszelkimi silami komunizm, a 
zwolennikami reżimu takiego .jak w 
Polsce są tylko amerj-kańskie Goldber. 
gi i Nussbaumy, bo zysk wszelki pły­
nąłby do ich kieszeni oraz ich druhów, 
którzy umieją przecież wykorzystać 
każdą konjunkturę, aby się bogacić.

Z dwojga złego: — kapitalizm czy 
komunizm — robotnicy amerykań­
scy uważają reżimy troekistowsko- 
marksistowskie za zło większe dla ro­
botnika.

Kwitną kasztany
W kilku punktach na krakowsk’ch Plan­

tach — m.in. u wylotu ul. Siennej i koło ki­
na „świt" — drzewa, kasztanowe okryły się 
kwieciem. ..Wtajemniczeni" twierdzą, że o- 
znacza to ostrą zimę.

Nowy ambasador USA
Gdynia. — Polski transatlantyk „Batory", 

płynący z Nowego Jorku, przybył do Gdyni

300 tysięcy eamocNodów 
wyjdzie z fabryk francuskich 

w 104f> roku
Baron Petiet, przewodniczący międzyna­

rodowej federacji samochodowej udzielił na 
konferencji prasowej wyjaśnień w sprawie 
Salonu Automobilowego w Paryżu, obcho-
dzącego w roku bieżącym swbje 50-lecie, bo­
wiem pierw’szy odbył się w r. 1898. P. Petiet 
oznajmił, że francuski przemysł automobi­
lowy wyprodukował w’ 1948 roku 200 tysię­
cy wozów. W roku 1949 liczba ta "~może
wzróść do 300 tysięcy.

IVolna sprzedaż zbóż 
d ru gorzęd ny cb

Rząd postanowił przj*wrócić wolność han­
dlu zbożami drugorzędnymi pod warunkiem, 
że zakupy będą dokonywane wyłącznie na 
pokrycie potrzeb osobistych. Nadal jednakże 
jest wymagane - posiadanie pozwolenia na 
przewóz zbóż oraz dowozu, iż zostały zapła­
cone za pośredn ctwem rolniczej kasy kre­
dytowej.

Znaczek It.P.F.
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SENtRAl OE MULLE
.Ha- te-.Ma-nej

Still KWcOl ty
(Foto: Associate Press) 

Zysk ze sprzedaży znaczka, wydanego 
przez RP.F-. jest przeznaczony na roz­
wój partit gen. de Gaulle. Napis ya znacz­
ku wzywa do wysłania znaczka do Gcue-

I cala w Colomiyy les deux EgUses. Na 
zdjęciu: lewa i praw strona znaczka

trzepotanie wokół rękami, westchnien:a. 
Ktoś z boku odmawia widocznie modlitwę, 
bo ani nie chrapie, ani nie krzyczy, lecz 
coś szepce pod nosem.

„— Panie, to moją noga, won! — rozdzie­
ra ciemności namiętny okrzyk z drugiego 
końca wielkiej atramentowej plamy, którą 
wzrok stara, się przebić na próżno. Ktoś ko­
muś daje w twarz, trafia gdzie indziej, ktoś
kogoś poucza, jak się najlepiej zachowywać, 
by ujść cało i w komplecie (z tobołami), 
kto) usiłuje rozprostować zdrętwiałe człon.

24 września przywożąc na swym pokładzie i ki i trafia towarzyszowi pięścią w podbró- 
nowego ambasadora. Stanów’ Zjednoczonych. dek.
w lyarsząwie, Waldemara J. Gallmana z „Wszystko się trzęsie. Słychać łoskot i 
małżonką. I świsty, czasem pikielny turkot wzmaga się,

czasem słabnie, przelatują nisko błyskawice 
i meteory tajemniczych świateł, w zagma­
twanej czerni tłumu jarzy się nieruchomo 
kilka czerwonych ogników.

„Z trzaskiem wpada w gąszcz czerni bar­
czysta, ciemna postać z czapką nasuniętą 
na czoło, świeci latarką prosto w znękane 
twarze, w oczy wytrzeszczone jak u sowy 
zbudzónej potokiem światła — i znika z ło­
skotem.

napięte jak c;ęciwra, odprężają się 
zwolna w ciemności.

„Po co w ogóle te całe historie z nerwami 
i napięciem, skoro to tylko konduktor prze­
szedł przez przedział trzeciej klasy wagonu 
PKP w czasie nocnej podróży?

„Wagony PKP sę, jak wiadomo, pozba­
wione żarówek z tej słusznej przyczyny, że 
w nocy się śpi i światła nie potrzeba, więc 
na czyją intencję pasażerowie się tak dener­
wują? Maszynista drogę zna. dojedzie bez 
obawy, a rzeczą pasażerów jest siedzieć ci­
cho nie robić trudności i wysiadać jak naj­
prędzej.

światła im się zachciewa, nienasyceń- 
com!" — nie ma co mówić — mila jazdą!

78 oraz jego małżonka, p. Katarzyna 
z domu Szeląg, lat 74, obchodzili 50-le- 
cie pożycia małżeńskiego.

Jubilaci pobrali się dnia 15 sierpnia 
1898 r. w Liinen, w Westfalii. Do 
Francji przybyli w r. 1923 wraz z falą 
ówczesnej emigracji zarobkowej.

Mimo podeszłego wieku są krzepcy 
i zdrowi. Przeżyli wspólnie różne 
chwile, radosne i smutne, czasy dobre 
i złe. Ramię przy ramieniu pokony­
wali trudności, piętrzące się na dro­
dze życia i wychowali dziewięcioro 
dzieci, z których siedmioro mieszka w 
zagłębiu górniczym północnej Francji. 
Posiadają oni już własne rodziny i 
wraz ze swoimi dziećmi starają się ro- 
dzicom-staruszkom umilić schyłek ży­
cia.

cji na szybie 4 w Bruay. Jak wielu in­
nych górników polskich we Francji, p. 
Kubala rości słuszne pretensje do 
knapszaftu bochumskiego, do którego 
przez kilkadziesiąt Jat opłacał składki 
do ubezpieczeń na starość, a obecnie 
jest pozbawiony zasłużonej renty.

W dniu obchodu złotego jubileuszu 
małżeństwa, pp. Kubatowie wysłuchali 
Mszy św., odprawionej w ich intencji 
przez ks Pawlaka w kościele polskim. 
Wieczorem tego samego dnia cała ro­
dzina zgromadziła się przy wspólnym 
posiłku. Wznoszono podczas niego wi­
waty na cześć jubilatów, życząc im 
długiego jeszcze życia i wiele w nim 
pomyślności. Do życzeń przyłącza się 
również wydawnictwo,.Narodowca”.

Działalność londyńskiego Komitetu Zbiórki 
na Potrzeby Dziecka i Młodzieży 

na Ziemiach Odzyskanych
W dniu 21 lutego 1947 r. powstał w 

Londynie Komitet Zbiórki na Potrzeby 
Dziecka i Młodzieży na Ziemiach Od­
zyskanych, który z podpisem Prze­
wodniczącej, Pani Heleny Sikorskiej, 
wystosował tegoż dnia odezwę do Po­
laków w Wielkiej Brytanii, apelującą 
do składania ofiar dla dzieci i młodzie­
ży polskiej na Ziemiach Odzyskanych.

Przewidziana pierwotnie na krótki 
okres kilku miesięcy, działalność Ko­
mitetu przeciągnęła się bez mała przez 
półtora roku. Z jednej bowiem strony 
wypadło w ciągu prac własnych zająć

Pómo«‘y 
Katolickiej dostarczn abraaia 

dla młodych pogorzelców 
z Berck-Plajgo

Paryż. — W 24 godziny po pożarze, który 
zniszczył jedno skrzydło Instytutu Galot w 
Berck-Plage, organizacja Pomocy Katolic­
kiej wysłała odzież i inne rzeczy dla młodych 
pogorzelców. W zw-ązku z tym, że bielizna 
tamtejszych zakonnic została zupełnie znisz-

się również wykonaniem specjalnych 
zleceń, w szczególności tak pilnych jak 
np. akcja pomocy powodzianom w Pol­
sce na wiosnę 1947 r.

Z drugiej zaś zależało Komitetowi 
na tym, by fundusze zebrane na po­
trzeby młodzieży na Ziemiach Odzy­
skanych przekazane być mogły do Kra­
ju w postaci takich artykułów lub 
przedmiotów, które by nie tylko uwielo 
krotniły samą wartość pomocy, ale 
nadały jej możliwie trwały charakter. 
Realizacja tego postulatu wymagała 
szczegółowego uzgodnienia programu 
działania * z organizacją rozdawczą w 
Kraju, a także odwoiania się iv niejeu-

egona .zarząd Pomocy Katolickiej zw'raca się 
z apelem o nadsyłanie darów tego rodzaju 
jak maszyny do szycia, fartuchy, prześciera­
dła jtp: Dary te należy nadsyłać albo do Or- 
ganizacji Pomocy, 120, rue du Cherche-Midi, 
Paryż VI. albo wprost do przełożonej Insty-
tutu Galot w Berek (P. de O.). (C.I.C.)

Przygody Rafała Pigułki !

(Ciąg dalszy)

Raf prre<hed*i prr*r nlir*. 
Z min* kwaina, eieciwrpliw* —• 
Wirokiem bada okolicę: 
Cargos siaka bardro iywe!

Sintkę w mricl dtierią* silnie: 
J»k p*etere, w bok epor.ierx 
I... prrechedzi, beda pilnie!

Raf. podobny do szaleńca
Z całej »i|y w priód ei* chyli: 
Siatkę epnareza na mlodeieńea 
Który nadszedł w tejże chwili...

Raf t radości etc eterwieni: 
Czy młodzieńca ma w kieszeni? 
— Wcale nie, bo trndn tyle 
Podjął on o... dwa motyle.
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nym wypadku bez względu na trudno­
ści i zwłokę do tak odległych źródeł za­
kupu jak Afryka Południowa i Au­
stralia.

Odezwa p. Heleny Sikorskiej wywo­
łała żywy oddźwięk w społeczeństwie 
emigracyjnym. Szczodrze posypały się 
dary w gotówce i w naturze, pochodzą­
ce przeważnie od Polaków z Wielkiej 
Brytanii. Suma wpływów gotówko­
wych wyniosła 5.943 funty szterlin- 
gi. Łącznie z darami w naturze war­
tość ofiarowanej pomocy sięga 26.344 
funtów szterlingów.

Wśród darów w naturze przytoczyć 
należy lekarstwa i pożywki sanitarne, 
odzież, przyrządy sportowe, książki i 
podręczniki naukowe, żywność, pożyw­
ki i leki, okrycia, przyrządy szkolenio­
we. Koszty administracyjne i dostar­
czenia pomocy były minimalne.

Komisja rewizyjna zbadała zgodność 
rachunków i ksiąg Komitetu Zbiórki, 
Stwierdziła ona, iż rachunkowość Ko­
mitetu była prowadzona w sposób wzo­
rowy.

— To 'jest przyrząd do wiązania 
snopów, Jonny. Powiedziałem „boso- 
wi”. że już obsługiwałeś żniwiarkę, bo 
byłby mi przydzielił innego pomocnika. 
Staraj się do południa zapoznać się z : 
całą konstrukcją. A teraz zamknij bra-
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mę i chodź tu do mnie na traktor.

John wdrapał się zręcznie i stanął)
obok Freda, trzymając się żelaznej po- wysuniętej drodze, a równocześnie roz. żeby w razie wypadku umieć sobie z 
ręczy. Słońce przebiło mgły poranne, glądał się ostrożnie wokoło, widział jak nim poradzić.ręczy. Słońce przebiło mgły poranne,; glądał się ostrożnie wokoło, widział jak 
kiedy wyruszyli z podwórza. noże żniwiarki tańczyły jakiś zawrot-

— Mamy pół godziny drogi do łanu ■ ny taniec i widział Freda z bańką oli- 
pszenicy, którą musimy zżąć. Musisz wy i śrubociągiem w ręku.
się starać, Jonny, by w ciągu tej pół rpa|_ wyglądała próba, a teraz zaczę- 
godziny nauczyć się kierowania trakto s|$ prawdziwa jazda. Trzymał się 
rem. A czo>o Johna pokryło się mimo ściśle wskazówek Freda, a kiedy po­
rannego chłodu kroplami potu z słyszał umówiony sygnał zdwoił gaz, 
gorliwości i zapału, z jakim wziął się, pchnięcie było tym razem silniejsze, 
do nauki. Usiadł na wąskim siodeł.tul natomiast szczęk o wiele cichszy. Ma-
Freda i ujął w ręce kierownicę. Uczył
się zapaląć i dodawać gazu.

Uczył się zmian szybkości, włącza­
nia i wyłączania motoru i kiedy przy-; 
byli na. pole, prowadził w’óz prostą li-! 
nią i zapoznawał się coraz dokładniej. 
z motorem.

— Teraz przy-chodzi druga część —
rzekł Fred i wyznaczył mu dokładnie

szyna szła z szybkością jednego metra 
na sekundę i w każdej sekundzie wy­
rzucała dwa gotowe snopy.

— Jest punktualnie szósta, do siód­
mej wieczorem będziemy gotowi z kil­
koma akrami — rzekł Fred.

Z minuty na minutę wzrastała wpra 
wa Johna, ale praca była zbyt jedno-

Kiedy po znojnym dniu pracy, wró­
cili wieczorem do hali, było jedynym 
marzeniem Johna jak najprędzej wy­
ciągnąć się na sianie. Ale zastał tele­
gram z Heralda, z wezwaniem, aby 
przysłał bezzwłocznie dokładny opis 
schwytania bandyty, którego władze 
poszukiwały od dawna. Zdumienie o- 
garnęlo Johna. Jakże bezgraniczna by 
ła władza potentata prasowego. Z Chi­
cago wysłał wiadomość do matki, o 
swojej dalszej drodze na zachód. Był 
głęboko przekonany, że nikt nie wie, 
gdzie się podziewa, że jest zagubiony w 
tej prerii, jak ziarnko piasku na pu­
styni. Tymczesem „Herald” wie­
dział, gdzie jest, znał naw’et jego przy­
gody i żądał reportażu.

W ciągu godziny miał gotowe spra-

godzinami przyszło zlecenie z „Heral­
da” by odebrać bez opłaty telegram 
do Nowego Jorku na 1.500 słówr.

Mr. Clarke zwrócił się do Freda:
— Sprowadza nam pan zwykłego 

mechanika, a tu się okazuje, że to jest 
dziennikarz.

Tymczasem John przyglądał się 
przez szybę urzędnikowi, który nada­
wał na aparacie Morsego jego repor­
taż. W ciągu dziesięciu minut był go­
tów.

Teraz obaj przyjaciele wracali na 
swój stóg siana, by nareszcie ułożyć 
się do snu.

Mijały tygodnie, John czuł się fi­
zycznie doskonale, ale ta monotonna 
praca zaczęła go nudzić. Kiedy skoń­
czyli żniwa, zabrali się do orki i te­
raz z kolei zapoznał się John z płu­
giem meterowym. Traktor nie róż­
nił się niczym od tamtego, ale cią­
gnął za sobą albrzymią maszynę, któ­
ra pruła ziemię równocześnie dziesię­
cioma skibami. Teraz czekała ich no­
wa robota: siew. A kiedy październik

6 miliardów franków mniej 
w obiegu

W tygodniu do 23 września br. zmniejszył 
; się obieg banknotów we Francji o 6 mil ar- 
I dów fr, spadając do 874 miliardów fr. Zalicz- 
। ki z Banku Francji dla skarbu państwa 
■ zmniejszyły się o 2 miliardy fr.

Paul Hamadicr ponownie 
wybrany przewodniczącym 

Rady Generalnej dep, Aveyron
Minister obrony narodowej, Paul Raroadier, 

został ponownie wybrany przewodniczącym 
Rady Generalnej dep. Aveyron. W przemó­
wieniu wygłoszonym po wyborze p. Ramadier 
oświadczył: „Nie należę do tych, którzy są­
dzą, iż wojna jest nieunikniona".

Repatriacja zwłok Francuzów

Zwłoki 1.288 żołnierzy francuskich, pole-* 
głych w Algerze. gdzie ich pochowano, zo­
staną na początku przyszłego roku przewie­
zione do Francji.

Adam ASNYK
IV albumie

Nie pytaj próżno o przyszłe losy.
Nie pytaj?

Legs otwór*, ducha pogodne oczy
Na wszystko piękne, co cię

w otoczy, 
promieniach słońca i u?

kroplach rosy

Nie

drogę, którą miał prowadzić traktor, i stjUna ’ 2 westchnieniem ulgi powitał
— Zrobimy naprzód próbę na ścierni-: przerwę obiadową. Nawet i w czasie zostawać

- - - - jedzenia nie dał mu Fred ani chwili od- ^ozoame, zostaw a ,o
masz dać < poczynku i objaśnia! go dokładnie o^30*6 8° pocztą.sku, żebym mógł skontrolować żniwiar ■

ke. Kiedy krzyknę raz
połowę gazu, kiedy dwą razy — dasz
pełny gaz.

Gdy Fred krzyknął, ciało Johna

przeznaczeniu i pracy każdej części 
składowej maszyny. I to najbardziej
interesowało Johna.

mu jeszcze wy-

— Musimy iść do superintendenta

miał się ku końcowi zaczęły wyrastać 
wśród preryj budowle, przypominają­
ce wielkością nowojorskie drapacze

zdzieraj szcęścia uroję* 
wiotkich,

Zukuttaj!

iminają- A ni
Nic zdziei aj.r 

nie badaj nazbyt oględnie:
Czy ten kiciat. wonny w ręku 

ci zwiędnie?
Lecz póki pora, z kielichów 

słodkich
chmur. Były to spichrze. Młocarki po­
łykały w nieprawdopodobnych ilo­
ściach snopy, a czyste ziarno oddawa­
ły spichrzom.

Minęła jesień. Grudzień pokrył 
prerię nieprzebranym śniegiem. Wszel 
ka komunikacja ustała i Manituba 
była zdana sama na siebie.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Miód zlńeraj!
Przechowuj w sercu szlachetną 

marę,— zawyrokował Fred.
Udali się więc do inspektora farmy 

mr. Clarke’a, którego Fred znał z po-Dzisiaj — rzekł Fred — nie ma-.
, ale musisz me- przedniego pobytu w Manitubie. Od 

kierownicę prowadząc w’óz równo, po j chanizm w ciągu kilku dni poznać tak, t niego dowiedzieli się, że przed pięciu

przeszedł żar. Poczuł pchnięcie w trak­
torze i szczęk, syk i stukanie. Trzymał my żadnego zastoju,

I żyj miłości swego narodu... 
A w chwilach, smutku, 

w chwilach zawodu.
O idealną oprzyj się wiarę

Przechowuj^

•Jak powój



Poświęcenie boiska K, S. ..Gwiazda*’ Lens
Wiadomości mic^cotuc z tóznucń ó-Uon

K. S, ,,Gwiazda-’ Lena po długim oczekiwaniu 
etreymał nareszcie własne boisko dzięki przychyl­
ności dyrekcji kopalni obwodu Lens. Uroczyste 
powięeenle odbyło się ubiegłej niedzieli. Zarząd 
,,Gwiazdy” w osobach kolegów Niechciała, Zieliń­
skiego. Maćkowiaka starał się ażeby uroczystość 
wypadła jak najwspanialej. O godz. 14. wyruszył 
pochód r przed lokalu siedziby* „Gwiazdy” na 
boisko, gdzie duża liczba widzów sie już zebra­
ła. Bramka była przepasana wstęga biało-czerwo­
na. Drużyny Gwiazdy* i Naprzodu Montigny sta­
nęły po obu stronach bramki. Za bramka zajęli 
miejsca prezes P.Z.P.N.-n kol. Surma, prezes miej 
scowego Komitetu Tow. i jednocześnie prezes 
Związku Sokołów we Francji dli. Grzona, miej­
scowy proboszcz ksiądz Przybysz, pani Latosi ze 
synem Romanem, prezes honorowy „Gwiazdy” p. 
Gibowaki, królowa sportu „Gwiazdy” p. Gitela 
Góralska, zarządy „Gwiazdy” i „Naprzodu” miej­
scowi sokoli ee sztandarem i inni. Uroczystość za­
gaił prezes P.Z.P.N.-n kol. Surma. W krótkim 
przemówieniu złożył życzenia „Gwieździe” i wy­
raził nadzieje, że boisko to przyczyni sic do zje­
dnoczenia jak najliczniejszego zastępu młodzieży 
w szeregach „Gwiazdy”.

Boisko otrzyma nazwę im. Jana Latosiego mó­
wił prezes. ,.Sp. Jan Latosi, którego matka i brat 
są. tn obecni, był wzorowym i wielce łubianym 
graczem „Gwiazdy”. W 1932 roku został niestety 
podczas meczu tak fatalnie okaleczony, że trzy dni 
później wyzionął ducha. Niech ten wypadek bę­
dzie przestroga dla wszystkich graczy, ażeby uni­
kać gry brutalnej. Wypadek podobny nie powi­
nien się więcej zdarzyć na naszych boiskach” .

Spotkania piłkarskie 
wśród zawodowców francuskich

W niedzielę 3. października odbędą, się 
następujące spotkania:

W I. Lidze
Rennes — Nancv; St. Etienne — Marseille; 

■Reims — Montpellier;. Lille — Cannes; Nice — 
R.C. Paris; Set* — Roubaix; Sochanx — Colmar; 
Metz — Toulouse; Stade Red Star — Strasbourg.

W TI. Lidze
Lena — Troyes; Amiens — Rouen; I.von t— 

Angers; Le Havre — Ales: Bordeaux — Monaco; 
Valenciennes — Besanfon; .Nantes — Toulon; C.A. 
Paris — Beziers; Douai — Le Mana.

Warta Noyelles — Olimpia Avion
Pierwszy mecz o mistrzostwo odbędzie się w 

niedzielę -3. października br. na boisku w Noyel­
les Początek o godz. 15.

Następujący gracza Warty powinni przybvc o 
godz. 14. do p. Szvmurs.kieso: Wifkowiak, Poty­
rala. Gozdoweki. Wilczyński, W. Gorecki. Sobo­
lewski, Lozow«ki. Radnikar. Nowicki. Widzew­
ski A. i Maliński J. rex.: Jagodziński J. i Grzan­
ka.

Turniej piłkarski KS. „Rapid" Lens
W ubierłą niedziele i noniedziałek odbył się w 

Loo« en Gohrile z okazji „dnka«n” turnie i pił­
karski „Rspida” Lens z, udziałem klubów „Diany" 
Lievin, „Polonii” Mazingarbe. „Warty” Noyelles 
i miejscowego „Rapida” Len*.

W niedziele „Warta” zwyciężyła wysoko . Dia­
ne” w stosunku 7—2, a „Rapid-’ pokonał ..Polo­
nie” 1—0.

W poniedziałek, z powodu dnia roboczego, wszy 
stkźe cztery drużyny stanęły do finałn w osłabio­
nych składach. Z powodu późnej pory odbyły «ię 
tylko godzinne rozgrywki. W pierwszym meczu 
„Polonia” pokonała „Dianę” 3—0. Drugi ;necz 
nomiędzv „Wartą” i „Rapidem” zakoneavl się 
bezbramkowo. Gra stała na bardzo wysokim po­
ziomie. Obie drużyny dowiodły że mogą reflekto­
wać na tytuł mistrza Okręgu Lens. Wyróżnili sie 
obaj bramkarze Najdek w „Rapidzie” i Witko­
wi'k w „Warcie”

. Po meczach odbyło się przyjęcie w sali „Mou­
ton Noir”, podczas którego mer gminy Loos en 
Gohelle podziękował polskim klnbom za branie 
udziału w turnieju i wręczył ofiarowane przez 
gminę puchary.

..Rapid" Lens ustąpił pierwszą nagrodę „Mar­
cie” Noyelles, zatrzymując druga dla siebie. Trze­
cią nagród* otrzymało, „Polonia-’ Mazingarbe a 
czwartą „Diana” Lievin.

W imieniu polskich klubów błocących udział w 
turnieju, prezes P.Z.P.N.-n kol. Surma podzięko­
wał p. merowi za przychylność okazaną oraz za 
ofiarowane puchary. W miłe.i atmosferze odbyła 
słe zabawa taneczna nr do późnej nocy.

OBECNY.

Wyniki spotkań ligowych w Pol«tee
Polonia W-wa — Marta Poznań 
Miała Kraków — Ruch Chorzów 
Legia W-wa — M'idzew Łódź 
ZZK Poznań — Tarnovia 
AKS Chorzów — Garbarnia Krak. 
Rymer Rybnik — ŁKS Łódź 
Cracovia — Polonia Bytom

Z kolei miejscowy proboszcz ksiądz Przybysz 
w serdecznych słowach zwrócił się do zebranej 
młodzieży nawołując ją do szanowania starych 
tradycji polskich, ażeby kontynuowali uprawiać 
sport w polskich klubach, ale ażeby też nie za­
pominali o Bogn. W skupieniu nastąpiło urocz.yste 
poświecenie boiska, pocze.m kol. Surma przeciął 
wstęgę ogłaszając boisko za otwarte. W między­
czasie przybył także przedstawiciel dyrekcji ko­
palń Lens p. inż. Laval, wielki przyjaciel Pola­
ków, który z wielkim zainteresowaniem wypyty­
wał się o najdrobniejsze szczegóły z życia „Gwia­
zdy”.

Po przedstawieniu drużyn „Gwiazdy” i „Na­
przodu-’ rozpoczął się pierwszy mecz mistrzow­
ski.

Pićrwszy kopnął piłkę prezes Związku kol. Sur­
ma oddając piłkę prezesowi bon. „Gwiazdy” p. 
Glbowskiemn, a ten oddał ją p. Werneckiemu 
właścicielowi sali „Familia” gdzie „Gwiazda” u- 
rzadza swe. zabawy.

Mecz pierwszych oddziałów zakończył sie zwy­
cięstwem „Naprzodu” w stosunku 4—0. Drugi od­
dział „Gwiazdy” jednak pokonał ..Naprzód-’ 1—W.

Wieczorem odbyła się w sali „Familia” zabawa 
taneczna przy przepełnionej sali.

K. S. „Gwiazda” dziękuje wszystkim, którzy sie 
przyczynili do udania uroczystości, a szczególnie 
k«. prób. Przybyszowi, prezesowi P.Z.P.N.-n. kol. 
Surmie, prezesowi Kom. Tow. p. Grzonie, Soko­
łom za przysłanie sztandaru, „Naprzodowi” Mon- 
tigny en Ostrerent za liczne przybycie oraz całej 
kolonii Lens 12 . 14 za okazaną sympatie.

Alojzy ZIELIŃSKI, sekr. Gwiazdy Lens.

U Polonii Ma zip gar be
V7 niedziele 3. października przed południem o 

godz. 10. odbędzie się zebranie w lokalu p. Bi- 
tebiera.

Po południu o godz. 15. na boisku przy kopalni 
odbędzie się wielki mecz o mistrzostwo pomiędzy 
Polonią a zeszłorocznym mistrzem klasy A. Ku­
rierem Harnes. G^a zapowiada się bardzo intere­
sująco pon:eważ Kurier będzie się starał wywieźć 
2 punkty z Maz:ngarbe. Polonia ze swej strony 
bedzię chiała się zrewanżować za tak wysoką po­
rażkę poniesioną u Kuriera. Trenowana przez 
bramkarza Grempka Franciszka, znajduje gję te­
raz w pełni formy. Wystąpi w swym najlepszym 
“kładzie, zasilona przez nowych graczy jak Zan- 
dka F.. Bednarskiego i Stodolnego E.

Miłośników piłki nożnej z Mazingarbe j okolicy 
zapraszamy na boisko. Po meczu zbiórka na saii 
o. Matuszewskiego by wziąć udział w rocznicy 
Bractwa Żywego Różańca.

Diana Lievin — Rapid Rouvroy
Powyższe ci’kawe spotkan e odbędzie się w nie­

dzielę 3. października na boisku Diany Lićrin. 
Gospodarze wystąpią do meczu w swym najsil­
niejszym ’kładzie^ by przed własną publicznością 
zamanifestować p'ekno gry i dobrą formę.

Gospodarze zapraszają na mecz swych zwolen­
ników i liczą na Ich liczny udział. F. F.

Entuzjastycznie witał Paryż Ccrdana

— (Foto: Record)
Zwolennicy sportowi stolicy urządzili entuzjasty­
czne przyjęcie Cerdanowi, który w Stanach Zje­
dnoczonych zdobył w walce z Żale Zalewskim
mistrzostwo świata w wadze średniej. Na lotni­
sku w Orły, na długo przed przylotem samolotu 
z Ameryki, stały liczne rzesze widzów. W stolicy
odbyło się następnie szereg przyjęć. Powyżej

Ccrdan opuszcza samolot.

wr
Pipe miesięcy po zabójstwie zbrodniarz 

został ujęty
Rennes. —- W dniu 2. maja br. dwóch 

zamaskowanych bandytów napadło na mie­
szkanie dwóch staruszek, sióstr Gerard w 
Lohehac w dep. Finistćre. Bandyci powią­
zali swe ofiary, zakneblowali usta, po czym 
przeszukawszy całe mieszkanie, skradli na­
padniętym 400.000 franków.

7. pomocą pospieszyli napadniętym są sie­
dzi. Starsza z sióstr nie żyła, zmarła wsku­
tek braku powietrza. Młodsza odzyskała swe 
siły po 3 miesięcznym leczeniu w szpitalu.

Kilka dni po napadzie aresztowano jedne­

Uwaga Rodzice!
Rozpoczynają, s e lekcje i kursy języka 

polskiego. Dopilnujcie Waszych dzieci, by 
sum’ennie uczęszczały na lekcje. Porozumie­
wajcie się stale z nauczycielem w sprawach 
szkolnych i wychowania. Przeglądajcie 
książki i zeszyty Waszych dzieci.

LENS. — Zebranie Sekrji czeladniczej piekarzy 
przy C.G.T. odbędzie się 3 bm. o 10. w siedzibie 
przy Pont de Douai.

LENS, szyb 4, 12, 14. — Z dniem 5. października 
rozpoczyna się nauka w polskiej szkole męskiej. 
Rodzice mający dzieci w wieku szkolnym proszeni 
są o przysłanie chłopców na godz. 17.30 do szkoły 
Berthelot, na godz. 16.30 do szkoły na szybie 12. 
do szkoły szybu 4. w środę 6. bm. o godz. 16.30.

Również w tym porządku przyjmuję nowych 
uczniów do zapisu.

Kaduczek Ludwik, nauczyciel.

SIATKI METALOWE
dla reparacji MATERAC METALOWYCH 
----------------do nabycia --------------------- 
DEMON — 71, rue Eug. Bar — LENS 

(1955)
Komunikat K. T. M. Harnes

Ze względu na rozpoczęcie roku szkolnego. Ko- 
m tet Tow. Miejscowych uchwałą z dnia 5. wrze­
śnia powołuje do życia Opiekę Rodzicielską na 
miejece zawieszonej w działalności Rady Rodzi­
cielskiej W tym celu zwołuje się w niedzielę diva 
3. października o godz. 15.30 w sali p. Gruchały 
zebranie konstytucyjne. Komitet Tow. Miejsc, 
zwraca się z gorącym apelem do wszystkich ro­
dziców posyłających swe dzieci na lekcje języka 
polskiego o przybycie na zebranie. Zaprasza się 
t"V»p zarząd i komisje dawnej Rady Rodziciel­
skiej.

HARNES. — Zarząd Okręgu VI.* Harnes, Zw. 
Kupców i Rzemieślników Polskich we Francji, 
zawiadamia swych członków że zebranie miesię­
czne odbęlzie się w poniedziałek dnia 4. paździer­
nika o godz. 19. w lokalu p. Antoniaka.

Sprawy bardzo ważne; obecność wszystkich 
członków obowiązkowa.

Zarząd VI. Okręgu.
DOURGES. — Zebranie Koła Amatorskiego im. 

K«. Józefa Poniatowskiego odbędzie się 3 paź­
dziernika o godz. 14 w sali p. Katarzyńskiego, 
go. Sprawa rocanicy.

Uwaga Polacy z Libercourt i okolicy!
K.S.M.P. t. w Lbercourt urządza dnia 3 paź­

dziernika swe ..Święto Druhny". Uroczystość roz- 
pocznie sie rano Mszą św. o godz. 9 za zmarłe 
druhny. (Towarzystwa proszone sa o wyd^lego- , 
wanie pocztów sztandarowych na Mszę św.).

Po południu w sali św. Kazimierza o godz. 17 
przyjmowanie miejscowych towarzystw i bratnich 
oiganizacyj młodzieżowych. O godz. 18 otwarcie 
uroczystości. Program bardzo urozmaicony zosta­
nie ogłoszony w sali.

Uroczystość zakończy zabawa taneczna.

f OURCELLES LES LENS. — Lekcje języka ' 
polskiego rozpoczęły się 1. października. Rcz.kład 
godzin kkcji utrzymany z ubiegłego roku: W po- । 
niedziałki, wtorki w szkole dia chłopców; środa, 
czwartek, piątek i sobota w szkole dla dziewcząt.

Zapisy tych dz*eci, które dotychczas nie uczę- 1 
szczały na lekcje przyjmuje miejscowa nauczy­
cielka.

COI'RCELLES ŁEZ LENS. — Zebrame Koła h. 
P.O W N. odbędzie się 3. bm. o godz. 15. w sali 
p Simćoni.

OSTRICOIRT. — Kolo b. P.O.W.N. Oatricourt 
zwołuje zebranie w niedzielę 3. października w 
sali p. Ciesielskiego o godz. 14. 

go z gangsterów, niej. Eugeniusza Legendre, 
w chwili gdy zamierzał przekroczyć granicę 
francusko-belgijską i schronić się na tery­
torium belgijskim. Legendre przyznał się do 
udziału w napadzie. Podał nazwisko wspól­
nika, którym okazał się kilkakrotnie karany 
J.E. Guibert.

Pięć miesięcy trwały poszukiwania. Gui- 
berta ujęto w Paryżu i po spisaniu proto­
kółu przekazano sędziemu śledczemu w Re­
don (Finistere).

Guibert przyznał się do winy.

Komunikat Dyrekcji Poczt 
i Telegrafów7 w Arras

Poczynając od 4. października, drugi roz­
dział listów (po południu) zostaje zniesiony 
z wyłączeniem miast Boulogne, Arras i Ca­
lais.

Urzędy pocztowe będą otwarte:
W Arras bez zmiany: W Boulogne, Calais, 

St. Omer od 8 do 12 i od 14 do 19; w Bethu­
ne. Bruay, Hćnin Lietard, Lens, Hcsdn, 
Montreull, St. Pol i Berck-Plage od S do 
12 i od 14 do 18.

W pozostałych miastach i gminach od 9 
do 12 i od 15 do 18.

MAZINGARBE VII. — Zebranie Koła śpiewu 
„Cecylia” odbędzie się w niedzielę 3. październi­
ka o godz. 15. w lokalu p. Robakowskiego. Po 
zebraniu wymarsz na rbcznicę Bractwa Różańca 
żywego;

Uwaga Oignies . Ostricourt!
K.S.M.P. ż. z Oignies - Ostricourt podaje do 

wiadomości wszystkim Tow. r Komitetu Tow. 
Miejscowych i Stow. K.S.M.P. ■ Okręgu, że 2 ro­
cznicą została odłożona do 24. października. Szcze­
gółowy program u każę się później.

OIGNIES - CHAPELLE. — Koło miejscowe R. 
P.O.O. zawiadamia swych członków, że zebranie 
Koła odbędzi” się 7. października w ochronce na 
Chapelle o godz. 16.30.

Pcciąg odciął nogi młodej Polce
Anzin, — W piątek rano wydarzył się na 

dworcu Anzin nieszczęśliwy wypadek. Pan­
na Ludwika Moczydło, zamieszkała w Vieux- 
Condć, popełniła tę nieroztropność, że zdecy­
dowała się wysiąść z pociągu w chwili gdy 
jeszcze był w biegu. Następstwem tego był 
upadek pod wagon, którego koła odcięły 
młodej dziewczynie obie nogi.

Pannę Ludwikę Moczydło przewieziono 
niezwłocznie do szpitala w’ Anzin.

ROUBAIX. — (Komunikat szkolny). — Stara­
niem Katolickich Stowarzyszeń w Roubaix jak 
co roku z dniem 7. paźdz/ernika (czwartek), w 
Domu Polskim przy 128-ter Grand’Rue. rozpo­
czyna się nauka w Szkole Polskiej.

Lekcje będą się odbywały w każdy czwartek 
w godzinach rannych od 9. do 12. Przeto zwracam 
się 7. gorącym apelem do wszystkich rodziców 
Polaków pragnących wychować swe dzieci w Wie­
rze Ojców rwoich. aby dopilnowali stawienia eię 
swych córek i synów w wyznaczonym terminie i 
pod wymienionym adresem.

świętym obowiązkiem każdego z rodz.iców jest 
skrupulatne posyłanie dzieci do Szkoły Polskiej.

Jednocześnie zawiadamiamy, że także w paź­
dzierniku w dniu 4 (poniedziałek) o godz. 20. 
v Domu Polskim, odbędzie się pierwsza lekcja 
kursu języka polskiego d’a młodzieży żeńskiej i 
męskiej. Proszę o jak najliczniejsze przybycie.

Henryk Godlewski, nauczyciel.

Wydarzenia dnia
LILLE. — Małżonko .yie Lemaire-Fcollłct 

/. Fontaine an Plre zmarli wskutek zacza­
dzenia gazem.

PARYŻ. — Z składnicy dworca towarowe­
go ..Gare du Nord" skradziono szereg prze­
syłek wartości ponad 1 milion franków.

NANCY. — W kopalni soli w Rosieres 
Varengeville (Meurthe et Moselle) nastąpił 
wybuch. Jeden z górników został zabity.

Nowy rozkład jazdy pociągów z Lens 
od niedzieli 3. października

Odjazdy. — Do Arras, 7.02 (na Paryż); 
9.20 (bezpośrednio do Paryża); 13.16, 13.52 
(na Paryż); 17.05 (na Paryż; 18.00, 18.31 
(na Paryż); 21.25.

Do Lille przez Dourgcs: 5.20, 6.31, 8.37, 
13.01, 18.10, 21.47 (pociąg motorowy).

Do Douai przez Leforest: 7.06, 10 06, 17.00,
Do Bćthunc: 6.19, 8.56, 11.12, 12.41, 17.20, 

19*,40, 21.41.
Do Lille przez Don: 6.58 (w tygodniu); 

11.28 (z W3’łączeniem sobót, niedziel i świąt).
Do Douai przez Rouvroy: 17.11.
Do St. Pol przez Bruay: 8.04, 17.55.
Przyjazdy. — Z Arras: 6.10, 6.52, 8.27, 

11.00, 12.36, 16.55, 19.10, 21.22, 21.37.
Z Lille przez Dourgcs: 7.46, 13.31, 17.45, 

19 58. 21.13.
Ż Bśthune: 6.48, 7.56, 9.17, 13.48, 16.50, 

18.28, 21.15.
Z Douai przez Leforest: 8.50, 12.29, 19.03.
Z Douai przez Rouvroy: 8.42.
Z St. Pol przez Bruay: 7.40, 17.44.
Z Lille przez Don: 15.26, 19.30 (w tygo­

dniu).

Litr mleka 34 fr. w dep. Pas de Calais
Zgodnie z zarządzeniem rządu Prefektu­

ra Pas de Calais ustaliła cenę za litr mleka 
w swym departamencie, na 34 franki.

Masło dla E i J w Pas de Calais
Kategorie E i J otrzymają każda za wrze­

sień po 200 gramów masła na kupon 46 kar­
ty 3, kwartału.

Zawiadomienie
Po wszelkie informacje, podania, oraz 

prośby o przyjęcie do pracy, dotyczące Cyr­
ków Braci AMAR, z których jeden z nich 
podróżuje obecnie po Hiszpanii, podczas 
gdy drugi nadal objeżdża całe Włochy, a 
trzeci jest w drodze do Afryki Północnej, 
zgłaszać się do: Direction des Cirques des 
Freres AMAR, 120, Champs Elyses 
PARIS. (2299)

Laureaci konkursu muzycznego 
w Mazingarbe

Szcr.ególowe wyniki konkurun muzycznego Zw. 
Tow. muzycznych przedstawiają się następująco:

ORKIESTRA DĘTA: 1. nagrodę zdobyło Kolo 
Mux. „Harmonia” z Bully-Grenay — kropek 54. 
(Puchar Wędrowny), za utwór FArlesienne.

ORKIESTRA SYMFONICZNA: I. nagrodę (Pu­
char) zdobyło Koło Mnz, „Echo” t Houdain — 
kn»pek 53 za utwór „Baron Cygański-’

ORKIESTRA MANDOLINISTÓW: I." nagrodę 
(Puebar) zdobył Klub Mandolinlwtów „Trio” z 
Noyelles sous Lens — kropek 47 1/3 za utwór 
„Si j’etais Roi”.

DALSZA PUNKTACJA: Kolo Mue. „Weuoły 
Tułacz.” z Brnay en Artoia — kropek 51 za ntwór 
Baśnik i Sediak (dęta) i kropek 43 za utwór sym­
foniczny „La Mnette de Portici”.

Koło Muz. „Echo” Houdain (oddział ork. dętej) 
— kropek 47 za utwór „Wolny Strzelec”.

Kolo Mnz. „Harmonia” Oignies-Ost rieonrt o- 
trzymało kropek 29 1/2 za utwór „Symphonie Ina- 
chevec”.

Klub Mandolinistów ,.Tremolo” z Maries les Mi­
nes otrzymał kropek 47 za utwór „Nabnchodono-

SOLIŚCI. — Solistka z Ko’a Muz. „Echo” pan­
na Falgtier Georgette (Fortepian) — kropek 60 
1/2 za utwór „II. Concerto”.

Soliści z Koła Mnz. „Harmonia-’ Oignies-Ostri- 
court p. Drygała Czesław (Bandonia) — kropek 
41.; p. Zymcl Czesław (Bandonia) — kropek 42 
1/3.

Soliści z Klubu Mandolinistów „Trio-’ z Noycl- 
lee sous Lene p. Wnwrrvniak Feliks z skom^nia- 
W Uri ko*. Scccijr. Piotra, otrzymali kropek 17 
za walc i mazurek koncertowy.

Nabożeństwo polskie w Niort
Nabożeństwo polskie odbędzie się dnia 17. paź­

dziernika br. w Niort (Deux-Sevres) w kościele 
przy me des Troig-Cognau.x.

Spowiedź o godz. 9. rano. Mgra św. o godz. 11. 
za śp. A. Szczota. Nieszpory o godz. 15.

Uprasza się powiadomić wszystkich Polaków.
DUSZPASTERZ POLSKI.

Dwaj fałszywi żandarmi 
skradli samochód z cukrem

Mehin. — Dwaj fałszywi żandarmi zatrzy­
mali na szosie pomiędzy Montereau a Me- 
iun, samochód ciężarowy z ładunkiem cu­
kru. Szofera zmusili do opuszczenia kabiny, 
poczym j^den z nich siadł przy kierownicy 
i puścił samochód w ruch.

Gangsterska dwójka nie cieszyła się jed­
nak długo samochodem i cukrem. W pościgu 
jaki zarządzono, zdołano samochyd wraz z 
ładunkiem jego odebrać. Gangsterzy jednak 
dzięki ciemnościom nocy, zbiegli.

Napad gangsterski w St. Etienne
St. Etienne. — Dwaj uzbrojeni bandyci 

napadli na głównego kasjera „Societe ge­
nerale d'entreprises de Saint Etienne” p. 
Bouviera i skradli mu torebkę z 850.000 
franków, przeznaczonymi na wypłatę dla ro­
botników przedsiębiorstwa.

Kasjer ustąpił w walce z gangsterami, 
gdy ci zamierzali użyć broni przeciw nie­
mu.

Tajemnicze zabójstwo 
pod Sarreguemines

Metz. — Na szosie z Sarreguemines do 
Bitche, u wylotu lasu Malwad, znaleziono 
dogorywającą młodą niewiastę. Nieznajoma 
zmarła. Z braku dokumentów, nie można 
było dotąd ustalić jej tożsamości.

Początkowo przypuszczano, że młoda nie­
wiasta została przejechana przez samochód. 
Autopsja zwłok wykazała co innego. Nie­
wiasta zginęła od silnego uderzenia w głowę 
— być może nawet pięścią, co spowodowa­
ło pęknięcie nasady czaszki.

Władze sądowe w Sarreguemines przejęły 
sprawę xv swe ręce i wespół z policją krymi­
nalną z Metzu prowadzą dochodzenia.

MONTCF.AU LES MINES. — Dnia 5. września 
br. odbyło się zebranie V. Okręgu Polekiego 
Stronnictwa Ludowego.

Po otwarciu zebrania przez prezesa pana Kul- 
pińskiego i po sprawozdaniu Zarządu, z radością 
przyjęliśmy do wiadomości, że Okręg V. w ze- 
p-ł^hie M^ntcean les Mines liczy już 5. czjmnych 
Kół z ogólną liczbą członków 250.

Po krótkich dyskusjach wygłosił referat gtn. 
sekretarz P.S.L. p. Pompa Marcin.

Wiadomości z BELGII
Belgijska misja poszukiwania 

zaginionych wyjechała do Polski
Bruksela. — Belgijska misja poszukiwa­

nia zaginionych osób w czasie wojny wyje­
chała do Polski i za zgodą rządu polskiego, 
wspomagana przez władze wojewódzkie, sta­
rościńskie i gminne, ustali dokładny spis 
Belgów, którzy są pochowani w Polsce, 
przeszli przez Polskę i ewentualnie jeszcze 
by w niej byli.

Na czele misji stoi kapitan Van der 
Borght. ,

LEODIUM. — (Śmierć w kopalń:). — W 
szybie „L'Aumonier” w Leodium wózek z 
węglem najechał i zabił na miejscu górnika 
Jana Vsn de Gaetsbeck. Tragicznie,kzrpąrly 
liczył 35 lat i zamieszkiwał w Tongres-pod 
Leodium,

Jan G Tertrc. — Wartość ziemi zależ)’ od ja­
kości. Ceny eą różne w zależnościach od okolicy. 
W tym celu radzilibyśmy Panu zwrócić się po 
informacje dotyczącej sprawy Pańskiego gospo­
darstwa do zaufanej osoby w kraju względnie do 
adwokata lub Urzędu Ziemskiego przy Wojewódz­
twie.

) HLKTOWNIA W^DLIX

ALEX CICHOWICZ
Szynki w puszkach, paryskie, bajońskie — • j

Tkaniny i podszewki
pierwszorzędnej jakości 
I po najn'ższych cenach 
— są do nabycia u : —

(2297) Najkorzystniejsze ceny !Duży wybór !•Jedyni^ instytucją,
■ uprawnioną do dokonywania przeka- ■ 
H lów do Polski i sprzedaży złotych I 

we Francji jest

BANK P. K. O.
s* Oddział w Parvin

AM<*nrja w Lens }jE^d*R-de?c.)

I
 Przekazy zwykłe i ekspressowe. — I 

Repatrianci korzystają ze specjalnych I 
przywilejów. — Szczegółowe informa- g 

cje na żądanie. . (2 stj «

Wobec powrotu z Polski 
wszystkich grup wycieczkowych

Iłiiiro Podróży

.EXPRESS”i

1918

PIERZE i PUCHPARIS <VI«) B.

etc.

(11 st.)

(2059)ROUBAIX (Nord)

32. rne de la Pah 
— LENS (P.-de-C.)

Suche wyroby —• Wędzonka — Bekony - 
Smalec — Różne konaerwy mięsne i jarzy'

do darcia i darte
------------- Próbki na żądanie —(27 st.)

MAURICE

Bid. Saint Germain

sobie

Biura.

nowych abonentów.

MASZYNY DO PRANIA
(2.206)

Zamówienia i wszelkie listy należy 
„NARODOWTEC” — LENS

WYRABIANIE wiz. * 
(26 st.) i

Od Kościana do Gostynia 
bliżej krawca od 

Krzywinia, 
znają go nszyscy

Ubrania

Bożego.
Imienin. Czcigodny Kapłanie

NAJLEPSZE MARKI! — Sprzedaż na... 
spłatami co miesiąc lub co 2 tygodnie

Te Els. PARINOR ■ R ADIO
• CVe M1 • 29. < ite ( ommerciale —• LENN

Wozy reklamowe na targach 
— Camille ONCKELET —

■■■■■■■■■■I

________ i zdrowia c^rrstweęo 
Przede wszystkim i°dnak 
Błogosławieństwa Bożego,

-J
1

—— nowe — Sardynki oliwne__—
W>Toby masarskie polskie i__ francuskie.
----- Ceny przystępne -----  
Dostarczamy szybko i higienicznie

Zamówienia:
Salaisonneries Centrales de Gros
12, rue Kleber. LENS (P.-de-C.) Tel. tvj

EKSPERT TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY
Józef OTLLAKOWSKł

Tłumaczenia do ŚLUBU. NATURALIZACJI, ! 
RENT i inne. SPRAW Y SĄDOWE, ROZM O- 
DOWE, MAJĄTKOW E, PEŁNOMOCNICTW A . 
RENTY wdów, cywilne i wojenne, SPROWA­
DZANIE osób z zagranicy. INTERW ENCJE w I 
Prefekturach, Ministerstwach, WNIOSKI itd. ] 
W I ,08’ Avenue Van Pelt — Tel. 777J
W (obok biura „Reconstruction”)

I I

W I IPFRrnilRT- Route de Garguetellee^j « LIDCnbUUni. Ktorki. czwartki i soboty"}

1923
", Xieck Jubilaci! 

XV DNIU 
SREBRNYCH GODÓW MAŁŻEŃSKICH 

3 października 
składamy 

Florianowi Zielińskiemu

i doczekania się Wesela Złotego.'
Tego Wam tyczy:

KOŁO BYŁYCH CZŁONKÓW
P.O.W.N. - Bruay en Artois

W październiku 1948 r. (2262)

H* dniu linicatn 
4 października 1948 r. 

Czcigodnego Księdza Proboszcza 
Franciszka Czerniawskiego 

zasyłamy jak najserdeczniejsze życzenia 
zdrowia, szczęścia i błogosławieństwa 

Bożego w dalszej pracy duszpasterskiej. 
W’ dniu Imienin Jegomości 
życzymy wiele pomyślności 
W setne lata tu na z’emi 
A potem kącika w niebieskiej świątyni. 

Tow. gimn. „Sokół”, Tow. św. Bar­
bary, Bractwo Róż. św. Matek, Chór 
Kościelny pod op. św. Cecylii, Tow. 
Polek „Król. Jadwigi”, Stow. Mło­
dzieży żeńskiej pod op. św. Teresy, 
Słów. Młodzieży męskiej pod op św.

Stanisława kostki. M
Montigny-en-Ostrevent, w październiku 1948^!*

fcyczą Ci Twoi parafian-?

M* dniu Imienin
4 października 1948 r.

Wielebnemu Księdzu Proboszczowi 
Franciszkowi Czerniawskiemu 

składamy
AK NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA: 

zdrowia, szczęścia i błogosławieństwa

Szczęścia

W dn’u

Jednocześnie cała parafia Lallaing. dzię­
kując za długoletnią opiekę duszpasterską, 
wyraża szczery żal z powodu opuszczenia 
pąrafii przez Ks. Czerniawskiego.

Komitet Tow. Miejsc.. Koło Rez. i 
był. Wojsk.. Koło Polek, Koło POW N, 

K.S.M.P. żeńskie i męskie
Lallaing, w październiku 1948 r

Cała emigracja polska 
kupuje książki tylko w największej, 
najstarszej i najobficiej zaopatrzonej 

Księgarni Polskiej w Paryżu

która najszybciej i najtaniej dostarcza każdą 
- książkę polską.

Tysiące tytułów powieści nowych 
i dawnych, bogata literału r a n a - 
u k o w a, książki techniczne, słowni- 
k i, s a m o u c z k i. podręcznik"I 
szkolne, nuty, książki do nabożeństwa

Wysyłka do wszystkich krajów Europy
i Ameryki.

Stanisław RRONIARZ
Ekspert — Tłumacz Przysięgły 

Biuro w: BILLY MONTIGNY (P. de 
127 Route Nationale — Telefon 25 

załatwia codziennie:
Tłumaczenia aktów urzędowych do 6LVBL1, N 
NATl RALIZACJL RENT. SPRAWY SADOWE? 
- HANDLOW E I ROZWODY Cl M ILNE -s 
PEŁNOMOCNICTWA — SPROWADZEŃ 11. * 
METRYK — PISANIE PODAŃ - PORADY ? 
- INTERWENCJE - WYSYŁKA PACZEK -
BIURO PODRÓŻY

Przypomniał

że odnowić należy 
opłatę za „Narodow­
ca”-ua następny mie­
siąc. ł

Przy tej sposobno­
ści nie zapomni on 
również przesłać do 
„Narodowca” adresy 
wszystkich tych osób, 
których zjednał jako

Opłata za „Narodowca'
Na okres jednego roku 

„ „ 6 miesięcy
„ „ 3 miesięcy

’* wynosi: 
fr. 1.800.--
fr. 
fr.

925.—
500.—

adresować:
(P. de C.)

18, Av. Van Pelt — LENS (P.-de-C.)
dostarcza na całą Francję

4, rue des Ponts de Comincs 
LILLE — Teł. 511.05 

podaje rodakom do łaskawej wiadomości, że 
Galszc wyjazdy grup 

odbywają się każdego tygodnia 
Wszyscy wyjeżdżający przez B, P. EXPRESS, 
będą miały wizy wyrobione ALLER RETOUR.

Ponadto EXPRESS załatwia:
Wysyła paczki do Polski oraz dla Polaków w 

Niemczech.
Sprzedaje bilety kolejowe, karty lotnicze i o- 
krę.towe do wszystkich krajów. Wyrabia formal­
ności wizowe do Państw zagranicznych oraz do

niektórych stref okup, w Niemczech. 
ZAMÓWIENIA PRZYJMUJĄ RÓWNIEŻ 

P. „EXPRESS", 
127, Route Nationale, BILLY-MONTIGNT 
35, rue Ch. Marfard, BRUAY-en-ART01S 
6. Pl. Victor Hugo. BULLY LES MINES.

(8 st.)

LTu*aga Itodacy ! Wielki wybór MEBLI Uii ufla Rodacy !

Sypialnie - Jadalnie - Kredense - Krzesła - Stoły - Materace - Kanapy itp.
w najlepszej jakości i po najniższych cenach fabrycznych nabyś można w :

LENS-MOBILIER M fi-
Zwracajcie się z całym zaufaniem. — Udziel* się kredytu. 

Mówi się po polsku — W soboty i n
Dostawa bezpłatna do domu.

Piece kuchenne emaliowane (blacha i żelazo lane) — Piece pokojowe 
Flamandzkie — Piece pokojowe trójkątne — Grzejniki elektryczne i 

Radiatory (na gaz i „Butagaz”)
Największe marki Radio-Odbiorników RADIOL A, PATH6, DESMET 

3IASZYXY do PRANIA (miedziane, z teku lub dębu) 
------------ są do nabycia w: ------------

17# sz > "171717 1117 SB 17 -----  Skład towarów żelaznych —-Ul Se lxlk ■* ■» v ■■ lx * Narzędzia — Przedmioty kuchenne
I2O. Boulevard Ba sly, 120 — I. K N S (P. deC.) :

DOLARY złote
FLATY złote /
LUDWIKI i
3IOAETU srebrne

KUPNO i SPRZEDAŻ
pO klirsip dniu bez radnych formalności
Przyjmujemy zlecenia pisemne po polaku lub franc. 

REWIZY* dla podróżnych zagranicą

poi,c: ( OMPTOIR <lu CENTRE
S.A.R.L. — Etablissement financier } załoKny }1924 
129. rue Lafayette. 129 — VARIS (1O°)

Telefon: TRUDAINE 42-22 i 75-59 - Metro: Gare du Nord 

Drobne OctoszENiA
s H Wszelkie listy dotyczące ogłoszeń, adresować: „Narodowiec”, LENS (P. de C,).

• Na odpowiedź lub na przekazanie zgłoszeń na ogłoszenia, które ukazały eię 
ped numerem, lecz bez adresu, załączyć należy do listu znaczki, a na kopercie napisać 
oprócz adresu, podany numer ogłoszenia.

ogłoszenia. Redakcja nie odpowiada* ...........  ■■■ »i

Prauy poszukują 1O0 fr. W'olnv miejM*a 200 fr.
(za ogłoszenie nie przekr. objętości 3 wierezy;

I- za każdy d a I z » y wiersz dolicza się 25 fr.)
(za ogłoszenie nie przekr. objętości 3 wierszy;
-za każdy dalszy wiersz dolicza się 5Q fr )

i płaszcze
zamawiaj tylko u:

Witolda
NOWAKA

BILLY-MONTIGNY 
22, rue Voltaire, 22 

Posiada towary własne 
oraz WYKONUJE 

z towaru powierzonego. — Krój pierwszorzędny

***** Polskie ****
Kursy Techniczne 

z praktyka, oa miejscu 
i przez korespondencję

Przyjmuje się zapisy nowych kandydatów 
na działy:

3leehaniczno • Samochodowy 
Elektryczny i Radiowy

■■ Początek 15 październik br. --------
Zapisy i informacji udziela:

COURS TECHNIQUE POLONAIS
128—ter. Grand’Rue (Maison Polonaise) —

SZOFER MECHANIK z praktyką. poszukuje 
miejsca jako SZOFER w Lens lub okolicy. Oferty 
do „Narodowca” pod nr. 2296)

Młody KRAWIEC lub KRAWCOWA, która już 
pracowała u krawca, może się zgłosić. Dobre wy- 

i nagrodzenie. Maison HERBAUT - DENNEULIŃ, 
130, rue Lafayette, PARIS (IIP). (2289)

GÓRNIK pensjonowany przyjmie wszelką pracę 
u kupców polskich na warunkach całkowitego u- 
trzymania. Ofertv kierować do Biura Tłumaczeń, 
127. Route Nationale BILLY-MONTIGNY (Pas de 
Calais). (2282)

SŁUŻĄCA, znająca wszelkie prace, potrzebna 
do pracy domowej na fermie, w dep. Eure, 100 
kim. od Paryża. Plac* 7.000 fr. mieś., oraz cał- 
’* "U- — życie rodzinne. —- Pisać
do: DEGRAEVE Albert, 19, rue du Marchś, 

\tiati\ET (S.-et-O.). (2294)

Kupno — Sprzrtlaż. ."łOO fr.
(za ogłoszenie nie przekr. objętości 3 wierszy; 
- za każdy dalszy wiersz dolicza sie 75 fr.)

ROBOTNIK, umiejący doić krowy, potrzebny 
do wszelkiej pracy na roli. Zzłosz. do: Maurice 
LEMAIRE, rue du General Koenig a WĄYRIN 
(Nord) (2295)

,R ó ; u e 3OO fr.

MCIIRIKC ADTrtlC 31* Place de la Republique, 21FliaUDlLd AK I Ulw sallalmiaes (przystanek autob.

Kompletne umeblowanie kuchenne. — Jadalnie. — Łóżka dziecięce i sypialnie. —

Do sprzedania 3 młode rasowe PUDLE. — Zrłosz. 
pod adresem: 51, rue Arthur Brunet, DEŃAIN 
(Nord). Tel. 434). (2288)

(za ogłoszenie me przekr. objętości 3 wierszy; 
- za każdy dalszy wiersz dolicza się 75 fr )

Szatnie. — Rowery. Wielkie ułatwienia w płaceniu.

MASZYNY do SZYCIA, bębenkowa, marki „Sin­
ger”. w najlepszym stanie, do sprzedania, w dniu 
„Braderie”. — Zgłotsz. do: Mme NETTY. 
53. rue Francois Gauthier, LENS (P.-de-C.) 

(2290)

NIEWIASTA, samotna, zam. nar wsi, prtyjmie 
3 dzieci w wieku 2 i 3 lata, na wychowanie (możo 
być maleńkie dziecko). Zgłosz. do „Narodowca" 
pod nr. 2293.

■
- Glairy mania Ine' * -tilM) fr. ’
(za ogłoszenie nle przekr. objętości 4 wierszy; 
- za każdy dalszy wiersz dolicza się 75 jrj

RESTAURACJA „A LA
9. rue dArsmnteuil. metro
OBIADY i KOLACJE z 1 dań,

BONNE TABLE”, 
Pyramldes, poleca 
od 1.76 fr. (2292)

Robotnicza AKADEMIA POLSKA mów otwar­
ta. Kurs języka francuskiego za pomocą koresp. 
tt-wa 6 mieś, lekcje wysyłamy do domu. Pisać 
(^łąęzanc 3 znaczki) pod adr.: ACADEMIE PO- 
LOaAISE, 188, rue Ordener, PARIS (18-e) (23 st )

DWAJ KAWALEROWIE: 1) lat 36. na dobrym 
stanowisku i posiadający ok. miliona majątku 
2) lat 35. bez majątku, pragną poznać PANNY, 
w celu matrymonialnym Posas pożądany, lecz 
nie konieczny. Pierwszeństwo mają krawcowe lub 
panny z roli. Oferty z fotogr. do „Narodowca” 
pod nr. 2260.

Unprlmene «L KWIATKOWSKI
, - ravsux executes par

<yndiquśe Travellieurs
' ‘ * la CGT
Le Gśrant ; Lśoe GARSTKĄ

« u L N .* 
des ouwiers 

du Liwa

— LEN B


